
Szósty dzień obrad II Zjazdu

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
etylu pracy wydziałów kultu 
ry rad narodowych, a przede 
wszystkim Ministerstwa Kultu 
ry i Sztuki. W rozwinięciu

WARSZAWA. 15 marca br. 
W szóstym dniu obrad II Zja
zdu Polskiej Zjednoczonej Par 
tli Robotniczej, zakończona zo

W dniu 13 marca br., podczas przerwy w obradach II Zjazdu 
Partii, Przewodniczący KC PZPR Bolesław Bierut i członkowie 
delegacji Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego z I Sekre
tarzem KC KPZR N. S. Chru szczowem na czele zwiedzili Ma
riensztat. (CAF - fot. Zygm. Wdowiński).

rozwolu rolnictwa. Osiągnięcia 
te nie byłyby możliwe bez o- 
gromnej pomocy partii Lenina 
— Stalina V ludzi radzieckich.

Poważne 6a leszcze braki w 
pracy poszczególnych gałęzi 
przemysłu ciężkiego — stwler 
dza mówca. W wiciu Insty tu 
cjach gospodarczych nic po
trafiono leszcze przejść od dy- 
skusfl, uchwał | rezolucji na 
temat poprawy warunków by
tu ludności do konkretnego 
działania.

Przytaczając przykłady dlu 
gotrwałych i bezskutecznych- 
dv-:kns|i miedzy resortami a 
PKPG, m. In. w sprawie płac 
robotników piaskowni Minister 
stwa Górnictwa I plac robot
ników zatrudnionych przy wy 
robie żarówek w hutach szklą 
Stanisław Laizot krytykuje kie 
rownlctwą ministerstw ,zn nie 
dostateczną samodzielność.

Zbiurokratyzowany system 
załatwiania wniosków racjona 
Uzatorsklch powoduje — 
stwierdza mówca — że więk
szość wniosków zgłoszonych 
przez tysiące ludzi — partyj
nych | bezpartyjnych, nie |est 
realizowana. W dalszym cią
gu swego wystąpienia kryty- 
kule on dpbór I rozstawienie 
kadr, m. |n. w Ministerstwie 
Budownictwa Przemysłów ego 
Błędy popełnia w dziedzinie

6tała dyskusja nad referatem 
o głównych zadaniach gostx>- 
darczych dwóch ostatnich lal 
planu 6-letn!ego, po czym 
Zjazd przeszedł do czwartego 
punktu porządku obrad: „O 
żądaniach rozwoju rolnictwa 
w latach 1954 — 1955 I o za 
pewnienlu niezbędnych środ
ków dla wz.ro.tu produkcji rpl 
nlczel".

Na posiedzeniu przedpołud
niowym przewodniczy członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
— Władysław Dworakowsk', 
który udziel,h głosu kolejnemu 
mówcy w dyskusji na<l refera
tem Hilarego Minca — org.tnl 
zatorowi partyjnemu KC w 
Hucie im. Lenina, Józefowi 
Nagórzańsklemu.

— Gdy na I Zjeździć partit 
Nowa Huta była tylko-bły
szczącą lampką na wielkiej 
mapie — mówi on — dziś 
Jest olbrzymim kompleksem 
przemysłowym i nowocze 
snym miastem. Najważniej
szym zadaniem Jest oIh’ 
cnie walka o terminowe 
oddawanie obiektów do eks
ploatacji i zabezpieczenie Ich 
produkcji. Mówca krytykuje 
objawy marnotrawstwa mate
riałów budowlanych | niedosta 
teczne nasilenie walki o obni
żko kosztów własnych. Zarzu 
Ca Ministerstwu Budownictwa 
Miast, t Osiedli, że mimo wie 
lokrotnych skarg nlespowodo- 
walo usunięcia licznych uste
rek w blokach tnlesz.kalnycn, 
w urządzeniach socjalnych l 
komunalnych Nowej Huty 
Wiele Jest też niedociągnięć 
w pracy placówek kultural
nych wskutek niewłaściwego

organizacji partyjnej Huty 
Im. Lenina ----- mówi ló-
zef Nagórzańskl — nfe po 
mogły wydziały: Organizacyj
ny i Przemysłu Ciężkiego KC 
PZPR,

Na zdjęciu: na 
trybunie - Hila

ry Mmc, członek 
Biura Polityczne
go KC PZPR.

(CAF - fot. 
Zdzisław Wdo- 
wińskij.

Mówca zapewnia, te organ Iza 
cja partyjna wraz z całą zało 
gą Huty Im. Lenina usuną 
błędy w swe| dotychczasowej 
pracy 1 wykonają 6we trudne 
1 zaszczytne zadania.

Stanisław Kapot, kierownik 
Wydziału Przemysłu Ciężkiego 
KC PZPR omawia znaczenie 
stworzenia w Polsce w ubie
głych 4 lataćh potężnel bazy 
ekonomicznej. na które) opie
ra się program rozbudowy 
przemysłu lekkiego i rolno - 
spożywczego — oraz program

No zdjęciu: no 
trybunie Jan Ko- 
coł, maszynista 
parowotu z woj. 
koszalińskiego.

(CAF - fot. 
Zdzisław Wdo
wiński).

kadr również Wydział Prze
myślu Ciężkiego KC PZPR.

Mówca wyraża przekona
nie. że realizacja zadań na
kreślonych przez Zjazd stwo
rzy materlalno przesłanki dla 
coraz lepszego zaspokajania 
potrzeb ludzi pracy. „Będzie 
to na tej drodze za przykla-. 
dem | pomocą Związku Ra
dzieckiego nasze nowe, wiel
kie zwycięstwo" — kończy 
Stanisław Łapot.

Przewodniczący Władysław 
Dworakowski oznajmia, że w 
dyskusji nad trzecim punktem 
porządku obrad: „Główne za
dania gospodarcze dwóch o- 
statnlcli lat (195-1—.1955) pla 
nu 6-letnlego" — przemawia
ło 17 delegatów. Do prezy
dium wpłynął wniosek o 
przerwanie dyskusji. W glo
sowaniu Zjazd jednomyślnie 
przyjmuje ten wniosek. Prze- 
wodnlcząc.Y zawiadamia, że ne 
feront trzeciego punktu po
rządku obrad Hilary Minc zre 
zygnował z zabierania głosu.

Z kolei Wiktor Kłosiewlcz 
referuje sprawozdanie komi
sji, dotyczące projektu lichwa 
ły II Zjazdu Polsklei Zjedno
czonej Partii Robotn|cze| w 
sprawie osiągnięć w wykona- 
nlu planu 6-letnlego I głów
nych zadań (Wnodarczych na 
lata 1954—1955. Po rozpa
trzeniu projektu uchwały I 
zgłoszonych wniosków koral.

sja stwierdziła, że szereg 
wniosków wysuniętych w dy
skusji przedzjazdowej zostało 
uwzględnionych w projekcie 
uchwały przedstawione| Zjaz
dowi. Niektóre wskaźniki 
liczbowe planowanego wzro
stu stopy życlowe| mas p-acu- 
lacych zotaly powiększone w 
stosunku do pierwotnego pro
jektu.

Komisja przedkłada Zjaz
dowi dodatkowe poprawki. 
Pierwsza z nich dotyczy te
zy 77. którą komisja propo
nuje uzupełnić zdaniem: ..Na
leży zwiększyć tempo telefo
nizacji 1 radiofonlzacjl wsi". 
Komisja proponuje następnie 
po tezie 78 dodać nową tezę 
— 79 w następującym brzmie
niu: „Należy podnieść stan 
sanitarno • porządkowy miast, 
osiedli i wsi. należy również 
zdecydowanie podnieść wy
magania higieny w stosunku 
do zakładów żywienia zbioro
wego. zakładów produkują
cych artykuły żywności lub 
zafmulących się ich transpor
tem I dystrybucją".

Komisja proponuje II Zjaz
dowi przyjąć projekt uchwały 
wraz z poprawkami komisji.

Następnie glosowanie, po 
którym przewodniczący stwier 
dza: że II Zjazd Pohkiei Zje
dnoczone! Partii Robotnicze) 
jednogłośnie przyjął uchwałę 
w sprawia osiągnięć w wyko- 
naniu planu 6-letniego I głów 
nych zadań gospodarczych na 
lata 1954—1955. Na sali roz 
legaJa sfe długotrwale, burzll 
we oklaski.

(Dokończenie na 7 str.)

Na zdjęciu: na trybuni* - 1 Sekretarz Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego N. S. Chruszczów. 

(CAF - fot. Zygm. Wdowiński).

NA WARTACH PRODUKCYJNYCH

Zołoga Bialogardikich Zakładów Garbarskich 
ani na chwilę nie osłabia tempa pracy. Na 
okres trwania Zjazdu robotnicy garbarni zacią
gnęli warty zjazdowe, postanawiając zwięk
szyć produkcję, polepszając jednocześnie ja
kość wytwaizanych skór. Wielu robotników 
przystąpiło do wzmożonej oszczędności surow
ca i chemikalii.

- Kiedy tam, w Warszawie, obradują dele
gaci klasy robotniczej, my tu w zakładach pra
cy utrwalamy ich słowa naszą codzienną, wy
dajną pracą - mówią robotnicy garbarni.

W tym okresie na czoło wysunęły się bry
gady Pawia Wieteski i Tadeusza Kusztala, które 
przodują w oszczędzaniu chemikalii.

Załoga zakładu żywo interesuje się obradami 
II Zjazdu. Referat towarzysza Bieruta wygło
szony na Zjeżdzie robotnicy dokładnie prze
czytali i przedyskutowali na specjalnej masów
ce. Sprawozdań ze Zjazdu słuchają oni ponadto 
codziennie przy zainstalowanych w zakładzie 
głośnikach.

W Bialogardzkich Zakładach Garbarskich 
przeszło 90 proc, załogi łącznie z pracownika
mi administracji zaciągnęło warty zjazdowe.

ZAŁOGA „KOŁ 29" WYKONAŁA JUZ 
PLAN MIESIĘCZNY

Jak nam donosi nasz korespondent Stefan 
Kołakowski, w dniu 11 marca o godz. 9 załoga 
kutra rybackiego kołobrzeskiej „Barki" - 
„Kot 29" z szyprem Janem Małolepszym ta- 
meldowała drogą radiową z morza o wykona
niu operatywnego planu połowów za miesiąc 
marzec.

Na cześć odbywającego się II Zjazdu partii 
załogo tego kutra podjęła dodatkowe zobowią
zanie odłowienia do końco marca 13 ton ryby 
ponad plan.

Jednocześnie zcłoga ta wezwała pozostałe 
jednostki „Barki" oraz jednostki „Dar 19" z 
Darłowa i „Ust 7" z Ustki - do wspóhawod- 
nletwa.

« • •

Państwowe Przedsiębiorstwo „Korab" w 
Ustce zameldowało w tych dniach o wykona

niu planu połowów za I kwartał Dr. w me pro
centach.

SPÓŁDZIELNIA PRACY RYBAKÓW MORSKICH 
IM. U ZJAZDU PARTII

W chwili, gdy w Warszawie rozpócrynol ob
rady II Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej, rybacy wybrzeża koszalińskiego zor
ganizowali pierwszą w województwie Spółdziel
nię Pracy Rybaków Morskich Im. II Zjazdu Par
tii. Siedzibą spółdzielni będzie Morski Urząd 
Rybacki w Słupsku. Do spółdzielni tej przystą
piło już 21 rybaków. Będą oni stacjonować te 
swoimi jednostkami w poszczególnych bazach 
rybackich mieszczących się na wybrzeżu na
szego województwa, w

GOTOWI DO SIEWU

Spółdzielnia produkcyjna Warszkowo, powiat 
Sławno, realizując wytyczne IX Plenum, przy
gotowała się w pełni do akcji siewnej. Spół
dzielcy z Worsikowa już w dniu otwarcia Zja
zdu zameldowali o zakończeniu przygotowań 
do akcji siewnej, o zaopatrzeniu w nawozy 
sztuczne, o zakończeniu wymiany ziarna kwali
fikowanego.

Poza tym spółdzielcy z Warszkowa na cześć 
II Zjazdu podjęli dodatkowe zobowiązania, po
stanawiając m. in. skrócić czas siewu o 5 dni, 
pracując przy tym lepiej i wydajniej niż dotąd. 
Postanowili też wychodzić systematycznie do 
pracy i nie marnować przy tym ani godziny 
bezużytecznie.

Całkowicie prrygotowono do akcji siewnej 
jest także spółdzielnia produkcyjna w Modne- 
jewie. Spółdzielcy przygotowali już coły swój 
sprzęt, zaopatrzyli się w nawozy sztuczne, oczy
ścili i przyszykowali ziarno. Zaczęli też rozwozić 
obornik. Siew chcą zacząć jak najprędiej 
i przeprowadzić go solidnie, rozumieją bowiem, 
że dohrre przeprowadzony siew w nowołnym 
•'op>v'u do yduie o wysękc’" plonów.

(Wg lorespondsncji Edwarda Staslnka
i Agnieszki Czuluk)

Referat członka Biura Politycznego 
KC PZPR Zenona Nowaka, wygłoszony 
dnia 15,111,54 r. na II Zjeździć PZPR- 

„O zadaniach rozwoju rolnictwa 
w Jatach 1954—1955 i o zapewnieniu 
niezbędnych środków dla wzrostu 
produkcji rolniczej** — zamieszczamy 
na stronie 2, 5, 4, 5, 6 i 7

Ludzie pracy Ziemi Koszalińskiej 
w dniach II Zjazdu partii



O zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954-1955 
i o zapewnieniu niezbędnych środków 

dla wzrostu produkcji rolniczej
Referat członka Biura Politycznego KC PZPR Zenona Nowaka 

wygłoszony dnia 15 marca 1954 r. na II Zjeździe PZPR

TOWARZYSZE 1

W sprawozdaniu Komitetu 
Centralnego towarzysz Bierut 
skupi! uwagę Zjazdu na decy
dującym dla naszego budow
nictwa znaczeniu umacniania 
sojuszu robotniczo-chłopskie
go oraz dalszego rozszerzania 
i pogłębiania 6pójnj ekono- 
mlcznęj między miastem a 
wsią.

W oparciu o dotychczaso
we osiągnięcia naszei gospo
darki narodowel wysuwamy 
dziś na czoło zadań partii 
sprawę walki o przyspiesze
nie wzrostu dobrobytu robot
ników. chłopów, inteligencji. 
tiażdv z nas zdaje sobie spra 
wę, że wzrost dobrobytu ludzi 
pracy jest niemożliwy bez 
wzrostu produkcji przedmio
tów spożycia, a więc przede 
wszystkim bez znacznego 1 
wszechstronnego wzrostu pro
dukcji rolnictwa. •

Sprawa przyspieszenia roz
woju rolnictwa, przyspiesze
nia wzrostu produkcji roślin
nej i hodowlanej stanowi klu 
czową 6prawe całej pracy par 
til na obecnym etapie nasze
go budownictwa-

Aby skutecznie realizować 
zadania naszego budownictwa, 
musimy przede wszystkim 
przezwyciężyć nadmierną dys- 
proporclę pomiędzy rozwojem 
przemysłu, a rozwojem rolni
ctwa.

Poważna część trudności go 
spodarczych, z Jakimi mie
liśmy do czynienia w ostat
nich latach miała 6we źródło 
właśnie w pozostawaniu w 
tyle naszego rolnictwa. Obok 
przyczyn obiektywnych, na 
pozostawanie w tyle naszego 
rolnictwa wpłynęły czynniki 
subiektywne, zależne od nas. 
zaciążyły na tym także nasze 
własne niedociągnięcia 1 błę 
dy.

Podstawowym brakiem w 
naszej pracy było, że na sku
tek niedostatecznej koncen
tracji wysiłków 1 środków na 
tym odcinku w praktyce n|e 
potrafiliśmy zmobilizować 
mas chłoosktch do lepszego 
wykorzystania rezerw indywi
dualnej gospodarki chłopskiej 
przez ulepszanie metod upra
wy | hodowli.

Nie wykorzystaliśmy z tych 
samych powodów wszystkich 
możliwości, które rozwój prze 
mysłu stwarzał dla wzmoże
nia pomocy rolnictwu, dla 
przyspieszenia tempa rozwoju 
produkcji rolniczel kraju, dla 
zaopatrzenia rolnictwa zarów
no socjalistycznego, jak Indy
widualnego w materiały in
westycyjne. maszyny, nawozy 
sztuczne jtd.

Równocześnie organizacje 
nasze nie zawsze potraftłv 
skutecznie przeciwstawić dę 
I paraliżować wroglei ro- 

•boty kułaków, którzy usfłowa 
li zniechęcać chłopów pracu- 
lacych do zwiększenia pro
dukcji.

Nie zawsze w porę wzma
cnialiśmy bodźce materialne 
dla rozwoju produkcji rolni
czej, zwłaszcza Indywidual
nych gospodarstw chłopskich.

Osiągnięcia naszego so
cjalistycznego uprzemysłowię- 
nla pozwalają nam dzisiaj 
skoncentrować wysiłki partii 
r.a sprawie rozwoju rolnictwa 
To co w dziedzinie przemy
słu Już zbudowaliśmy, to co 
luż pracule | będzie dawać co 
raz większą produkcję — sta
nowi potężną dźwignię dalsze
go rozwoju naszego rolnictwa. 
Chodzi teraz o to. abv w o- 
parciu o te wszystkie środki 
I możliwości podźwlgnąć wy 
riatnie naszo rolnictwo.

Jakie główno zadania sto
ją przed nami w dzledzln'e 
rozwoji produkcji rolniczej?

Aby zapewnić ludności 1 
’ospodarce narodowej szyb
szy wzrost poziomu zaopatrzę 
nla w produkty rolnicze mu
simy w ciągu lat 1954 i 1955

podnieść zbiory czterech zbóż 
do około 12 min. ton, a w ho 
dowll osiągnąć poziom oko
ło 8 min. sztuk bydła, około 
11 min. sztuk świń, blisko 
4 1 pół min. 6Ztuk owiec, u- 
zyskiwać przeciętny roczny u- 
dój około 1.800 litrów mle-’ 
ka na Jedną krowę, zapew
nić poważny rozwój upraw ro
ślin przemysłowych 1 okopo
wych, warzywnictwa 1 sadow
nictwa.

Produkcja zbóż była 1 po- 
zostaje u nas podstawą l cen
tralnym problemem rozwoju 
produkcji rolnictwa jako ca
łości, gdyż od niej zależy na
leżyte zaopatrzenie ludności 
w chleb 1 zapewnienie dosta- 
tecznei Ilości pasz treściwych 
dla dalszego rozwoju hodowli. 
Rozwiązanie problemu zbóż o- 
znacza zapewnienie równo
miernego rozwoju podstawo
wych działów produkcji rol
niczej, usunięcie istniejącej 
dziś u nas dysproporcji pomlę 
dzy rozwojem produkcji zwie 
rzęcel a rozwojem produkcji 
roślinnej.

Jak osiągnąć stały wzrost 
zbiorów?

Musimy walczyć n to, aby 
każdy skrawek użytków rol
nych był wzięty pod uprawę; 
obowiązkiem wszystkich, k*ó 
rym władzą ludowa zleciła 
pleczę nad rolnictwem, zwłasz 
cza rad narodowych, Jest do
pilnować, by nie leżał odło
giem ani feden hektar ziemi. 
Jednocześnie musimy sobie 
zdać sprawę, że nie rozwląże- 
my problemu zbożowego, je
śli nie uzyskamy większych 
plonów z ha, plonów trwa
łych, coraz mniej zależnych 
od takich czy Innych niespo
dzianek klimatycznych.

Produkcja zbóż Jest pro
dukcją kluczową dla wszyst
kich gałęzi rolnictwa. 0-1 
rozwoju produkcji zbóż 1 bazy 
paszowej zależy rozwój hodo 
wll. Ale niedostateczna Ilość 
pogłowia, zwłaszcza jx>głowla 
bydła, pozostaje jedną z głów
nych przeszkód w podnosze
niu plonów produkcji roślin
nej. Z tego wynika, że należy 
stopniowo lecz równocześnie 
dźwigać w górę plony zbóż o 
raz poziom hodowli bydła, że 
walka o wyższe plony zbóż 
jest ściśle związana z walką o 
wysokj poziom hodowli.

Bojowy program dalszego 
przyspieszonego podniesienia 
wszystkich gałęzi rolnictwa ra
dzieckiego. zawarty w uchwa
łach Wrześniowego 1 Lutowe
go Plenum KC KPZR 1 reali
zowany z olbrzymim rozma
chem przez partię, rząd 1 na
ród radziecki 6tanowi dla nas 
bodziec i w^ór w wysiłkach, 
które podejmujemy dla rozwo 
Ju rolnictwa.

Zęby osiągnąć poważny za 
mierzony wzrost produkcji roi 
nlczel w- naszych obecnych wa 
runkach, kiedy istnieją 1 roz
wijają się już ośrodki soc|all- 

-styczne w rolnictwie, a równo 
cześnle przeważająca więk
szość chłopów pracujących go
spodaruje Jeszcze indywidua) 
nie — trzeba iść z całą siłą, 
szerokim frontem na wszyst
kich odcinkach rolnictwa, trze 
ha wszechstronnie rozwijać t- 
nlcjatywę 1 aktywność mas 
chłopskich, trzeba wydobyć 1 
uruchomić wszystkie rezerwy, 
tkwiące zarówno w milionach 
indywidualnych gospodarstw 
chłopskich. Jak w spółdziel
niach produkcyjnych 1 pań
stwowych gospodarstwach roi 
nych.

T0WARZYSZE1
Przechodzę obecnie do omó- 

Wlenia sprawy podniesienia 
produkcji Indywidualnych go
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Przeciętne plony 4-ch zbóż 
z ha wynosiły: (w latach 
1950 — 1952) V 14.2 15,0 11,2 10,8

Ilość sztuk nierogacizny na 
100 ha użytków rolnych wi 
1953 roku 67,6 58,5 50,2 36,2

Ilość 6ztuk bydła rogatego na 
100 ha Użytków rolnych w 
1953 r. 40,7 34,2 35,4 26,7

Mleczność od 1 krowy w
1953 r. (w litrach) 1834 1934 1547 1462

Ta nlerównomlemość wystę 
puje Jeszcze bardziej Jaskra
wo. Jeśli weźmiemy za przy
kład poszczególne gromady w 
obrębie Jednego chociażby Już 
wspomnianego województwa 
lubelskiego. Np. w powiecie 
lubelskim w bliskim sąsiedzt
wie ze 6obą gospodarulą gro
mady Niedrzwica—Kościel
na 1 Strzyżewice. Niedrzwica 
ma glebę 1 łąki nieco gorsze 
od Strzyżewic. A Jakie są ich 
wyniki gospodarcze? Plony 
pszenicy z 1 ha wynoszą w 
Niedrzwicy 18 q a w Strzyżę 
wicach — 14 q, żyta — 17 q 
1 13 q, ziemniaków — 250 
1 150 q.

Obsadą Inwentarza w gro
madzie Niedrzwica wynosi na 
100 ha użytków rolnych po- 
wyżef 50 sztuk bydła, powyżej 
90 sztuk trzody chlewnej, gdy 
w Strzyżewicach około 35 
sztuk bydła, około 60 sztuk 
trzody chlewnej. Średni udój 
mleka od krowy rocznie prze
kracza w Niedrzwicy — 2.500 
litrów, gdy w Strzyżewicach 
wynosi około — 1.500 litrów.

Czemu przypisać te osiąg 
nlęcla Niedrzwicy? Nie ma tu 
żadnych „cudów", po prostu 
ludzie w Niedrzwicy gospo
darują lepiej.

Niedrzwica zbiera wlęcef 
ziarna, gdyż poziom agrotech- 
nikl Jest tam o wiele wyższy. 
Tak np. siew slewnlklem sto
sowany Jest w Niedrzwicy w 
zasadzie w 100 proc., gdy w 
Strzyżewicach Jeszcze 40 pro
cent zbóż sieje się z płachty, 
podorywkl w Niedrzwicy wy
konywane są niemal w 100 
proc, a w Strzyżewicach w 
60—70 proc., orki zimowe w 
Niedrzwicy w 100 proc., a 'Y 
Sirzyżewlcach — w około 60 
Proc.

Również w zakresie stoso
wania kwalifikowanego mate
riału siewnego, przechowywa
nia obornika, przygotowywa
nia 1 stosowania kompostu, 
nawożenia łąk, starannego do
konywania upraw pod zasiewy 
.mrę, ozime itp. — gromada 
Strzyżewice daleko pozostaje 
w tyle za Niedrzwicą. W Nie
drzwicy poplony stosowane są 
na około 50 proc, powierzch
ni po sprzątniętym życie — na
tomiast w Strzyżewicach po
plony stosowane są w nie
znacznym procencie.

Wyższe plony zbóż oraz pa 
stewnych, uprawianych w 
większych rozmiarach niż w 
Strzyżewicach, dostarczają w 
Niedrzwicy łącznie z poplona- 
mi większe Ilości pasz dla In
wentarza. Również w zakresie 
ulepszania Inwentarza, a szcze
gólnie trzody chlewnej oraz 
w zakresie przygotowania ki
szonek f racjonalnego żywię 
nla zwierząt gospodarskich — 
gromada Strzyżewice daleko 
pozostaje w tyle za Niedrzwi
cą-

Dbałość o terminów© 1 do
bre wykonanie każdej pracy w 
gospodarce polowe| 1 przy in- 
wentarzu daje chłopom w Nie

drzwicy dobre urodzaje, do
statek pasz, możność utrzyma
nia dużej Ilości wydajnego in
wentarza. W rezultacie Nie
drzwica wytwarza znacznie 
więcej produktów rolnych, wy
wiązuje się lepiej z obowiąz
ków wobec państwa, a zara
zem ma więcej na sprzedaż 
ponadobowlązkową 1 na włas
ną konsumeję. Na 100 ha grun 
tów ornych Niedrzwica sprze
dała państwu — mleka — 
19.500 litrów, a Strzyżewice 
— 9.830 litrów, żywca Nie
drzwica — 8.966 kg, a Strzy
żewice. — 5.900 kg.

Każde województwo 1 każ
dy powiat ma swoją Niedrzwi
cę 1 swoje Strzyżewice.

Up<*vszechnlć przykład ta
kich Niedrzwic, nauczyć 1 po
móc chłopom każdej gromady 
gospodarować tak, Jak gospo
darują chłopi najlepszych gro
mad ich powiatu czy woje
wództwa, a zarazem rozwijać, 
posuwać naprzód produkcję 
każdej Niedrzwicy, która może 
Jeszcze niejedno zrobić znacz
nie lepiej niż robi to dotąd -— 
oto wielkie zadanie, które stoi 
przed nami.

Aby podnieść produkcję rol
nictwa, musimy rozwijać sze
roko inicjatywę mas chłop
skich

Nie można w szczegółach u- 
sfalać produkcji, metody go
spodarowania, drogi specjali
zacji dla każdego z milionów 
gospodarstw chłopskich w kra
ju. Tutaj niezbędna Jest świa
domość 1 wzmożenie aktywno
ści każdego indywidualnego 
chłopa pracującego, oparte na 
znajomości warunków, rezerw 
1 możliwości Jego gospiodar- 
stwa. Partia nasza 1 władza lu
dowa stwarzają najkorzystniej
sze warunki dla ich pracy. Ale 
wynlkj dać może tylko ich 
własny wysiłek. Ich własna 
przedsiębiorczość.

W ciągu ostatnich lat nie 
zawsze 1 wszędzie przykłada
liśmy dostateczną wagę do roz 
wljania Inicjatywy własnej 
mas chłopskich, nie umieli
śmy wykorzystać Ich pomysło
wości, nie potrafiliśmy we 
właściwy sposób upowszech
niać nowatorskich poczynań 
przodujących gospodarzy indy 
wlduaJnych, spółdzielców 1 pra 
cowników PGR.

W masach chłopskich tkwi 
nieprzebrane źródło twórcze] 
Inicjatywy, doświadczenie na
gromadzone przez wiele dzie
sięcioleci pracy, gorąca wola 
osiągnięcia poprawy bytu, 
zdobycia oświaty, zapewnienia 
sobie kulturalnego 1 dostatnie 
go życia, patriotyczne pragnie 
nie wniesienia swego wkładu 
w wielkie budownictwo Pol
ski Ludowej. To wszystko mu 
simy zmobilizować do naszej 
ofensywy o rozwój produkcji 
rolnej.

Trzeba wydobyć na światło 
całą pomysłowość 1 gospodar
ność przodujących rolników, 
nauczyć chłopa pracującego 
wydobywać z roli te wszystkie 
rezerwy wzrostu produkcji, ja 
kJml rozporządza każde gospo

darstwo. Każdy chłop musi 
uświadomić sobie: zyskuje 
ten gospodarz, który nie go
spodaruje tak, lak gospodaro
wali dziadowie a Idzie na
przód, zgodnie z postępem ży 
cla 1 nauki rolniczej, ten go
spodarz, który w porę 1 nale
życie uprawia ziemię, prawi
dłowo rozwija hodowlę 1 w re 
zultacie uzyskuje dobre wyni
ki w produkcji roślinnej 1 ho
dowlane) z wielką korzyścią 
dla siebie 1 narodu. Traci zaś 
ten, który ociąga się, nie prze 
strzegą terminów prac w po
lu 1 w oborze, nie stosuje nie 
raz najprostszych zabiegów za 
lecanych przez naukę rolniczą. 
Zyskuje ten, kto potrafi połą
czyć własną gospodarność z 
umiejętnym wykorzystaniem 
pomocy państwowej.

Czy nasi chłopi chcą stoso- , 
wać podstawowe zabiegi agro 
techniczne. zalecane przez 
naukę rolniczą 1 sprawdzone 
przez doświadczenie przodtiją 
cych gospodarzy?

Setki tysięcy zobowiązań 
podjętych przez Indywidual
nych chłopów pracujących ku 
uczczeniu naszego Zjazdu 
świadczą fak chłop polski gar 
nie się do tego, by lepiej go
spodarować, lepiej uprawiać 
rolę, lepief prowadzić hodowle 
1 lepiel żyć.

Jak poważne są rezerwy, 
które można w teń sposób uru 
chomlć, świadczy dobitnie kon 
kurs hodowlany, zorganlzowa 
ny przez Ligę Kobiet 1 ZSCh. 
W konkursie tym wzięło u- 
dzlał pół miliona gospodyń 
wiejskich. Przyczynił 61e on 
w znacznym stopniu do upo
wszechnienia wiedzy zootech
nicznej, do podniesienia pozlo 
mu pracy hodowlanej, a zara
zem dał poważne osiągnięcia 
produkcyjne.

Czy nie stawia to przed na 
mi olbrzymiego zadania nada
nia słusznego kierunku rosną
cej aktywności produkcyjnej 
mas chłopskich, udzielenia im 
fachowej pomocy, udostępnie
nia im wiedzy rolniczej? Nie
stety robimy to dotąd w stop
niu daleko niedostatecznym. 
Niedostatecznie wykorzystuje
my dla pomocy produkcyjnej 
dla gospodarstw chłopskich 
nawet te zbyt'szczupłe k^dry 
agronomów, zootechników, 
czołowych praktyków, Jakimi 
rozporządzała nasze rady na
rodowe, PGR-y, POM-y.

Zwiększać — wytrwale 1 moż 
llwle szybko zwiększać produk
cję rolniczą w gospodarkach 
Indywidualnych w naszych wa 
runkach — przede wszystkim 
oznacza: zaznajamiać, zachę
cać i uporczywie dopomagać 
chłopom pracującym, by sto
sowali w praktyce proste, od 
dawna wypróbowane zabieg] a 
grotechnlczne. niestosowane 
dotąd niestety przez przewa- 
żającą część gospodarstw 
chłopskich. Upowszechnienie 
tych zabiegów może nam dać 
miliony ton dodatkowej p.-o 
dukcli ziarna, setki tysięcy 
ton mięsa, miliony litrów mle 
ka.

Chciałbym przypomnieć tu 
tai niektóre najważniejsze z 
tych zabiegów.

Po pierwsze — Jest to or
ka na odpowiednią głębokość, 
Są to podorywkl. przeprowa
dzone natychmiast po zbio
rach 1 wczesne orki pod za
siewy ozimin. Są to głębokie 
orki przedzlmowe na całym a 
reale przeznaczonym pod za
siewy wiosenne, pozwalające 
na zachowanie wilgoci w gle
bie i na wczesne przeprowa
dzenie siewów wiosennych. 
Chodzi tu wreszcie o Jak naj
szersze zastosowanie orki z 
Drzedpłtiżkfem 4Ją poprawy 
struktury gleby, nagromadzę 
nla w niej wilgoci, niszczenia 
chwastów | — co Jest szcze 
gólnie ważne — w połączeniu 
z właściwie przeprowadzoną 
podorywka — dla oczyszcze
nia naszych pól z perzu. Wszy 
stko to zabezpiecza roślinom

lepsze warunki wegetacji, czy 
nt le bardzlei odpornymi na 
wymarzanie 1 posuchę.

Po drugie — Jest to stoso
wanie do 61ewu ziarna kwali
fikowanego oraz właściwie 
przygotowanego — to znaczy 
doczyszczonego 1 zaprawione
go. Ze swej 6trony rady naro
dowe I państwowe służby rol
ne winny dbać o to, aby goj 
spodarstwa chłopskie miały 
możność zaopatrzenia się w 
ziarno kwalifikowane, aby w! 
każdym powiecie były gospo
darstwa nasienne o produkcji 
wystarczającej na pokrycie 
potrzeb powiatu. To samo do
tyczy troski o kwalifikowana 
sadzeniaki.

Po trzecie — Jest to powsze 
chne stosowanie siewu rzędo- 
wego 1 przeprowadzanie go w 
terminach możliwie najkrót
szych I najwcześniejszych, do 
stosowanych do klimatycz
nych warunków. Zapewni to 
dobry rozwój roślin, uchroni 
Je w bardzo poważnym stop
niu przed skutkami ewentual 
nych przymrozków, posuchy 
chorób ltp. — nie mówiąc Już 
o tym. że przy stewie rzędo
wym uzyskuje elę znaczną o- 
szczedność na ziarnie siew
nym.

Po czwarte — Jest to star 
ranne przygotowanie 1 prze
chowywanie obornika — przez 
cięcie słomy na ściółkę, sto
sowanie torfu lako ściółki, wła 
śclwą konserwację na gnojow
niach, które można zbudować 
z prostych materiałów. Jest 
to również zwiększanie Ilości 
nawozów organicznych przez 
zakładanie pryzm komposto
wych oraz właściwe użytkowa
nie obornika — m. in. przez 
lego przyorywanie natychmiast 
Po wywiezieniu. Jest to także 
zwiększanie stosowania nawo
zów zielonych, szczególnie na 
glebach piaszczystych, wapno
wanie gleb kwaśnych, wresz
cie racjonalne wykorzystanie 
nawozów sztucznych.

Po piąte — Jest to należyte 
pielęgnowanie roślin, zwłasz
cza przez kilkakrotne pielenie 
I obsypywanie ziemniaków i 
Innych okopowych, spulchnia
nie gleby w rzędach 1 w mlę- 
dzyrzędzlach oraz wiosenne bro 
nowanle zbóż — szczególnie 
ozimych.

Po szóste — jest to kon
kretna 1 stała walka z zar 
chwaszczanlem pól. Chwasty 
pozbawiają rośliny wilgoci 1 
składników odżywczych gleby, 
kradną nam około 25 procent 
urodzaju. Nie wystarczy tylko 
usuwać chwasty z pola, trzeba 
Je tępić na miedzach, rowach 
i nieużytkach, stanowiących 
główny rozsadnlk zachwaszcza
nia pól.

Po siódme — Jest to spraw
ne 1 szybkie przeprowadzanie 
zbiorów, niedopuszczanie do 
strat w plonach, wczesne prze
prowadzanie omłotów 1 właści
we przechowywanie zbiorów.

Po ósme — Jest to właściwa 
pielęgnacja łąk, Ich bronowa
nie. podslewanle j nawożenie, 
przeprowadzanie sianokosów 
w okresie kwitnienia traw, su
szenie siana na kozłach 1 szyb
ki jego sprzęt, szerokie stoso
wanie poplonów, które pozwa
lają na dwukrotne zbiory w 
roku 1 poważnie zwiększają 
łiazę paszową.

Po dziewiąte — w dziedzinie 
hodowli Jest to przede wszyst
kim zapewnienie w dostatecz
nej lloścj pasz dla posiadane
go inwentarza, kiszenie pasz, 
zabezpieczające zwierzętom 
właściwy pokarm, zwłaszcza na 
najtrudniejszy pod tym wzglę
dem okre6 zimowy; jest to ra
cjonalne spasanie posiadanych 
pasz, Jest to polepszenie Jako
ści posiadanych zwierząt przez 
staranny dobór materiału do 
chowu 1 przez korzystanie z u- 
znanych rozpłodników wyso
kiej Jakości.

Po dziesiąte — Jest to pełne 
wykorzystanie wszystkich ma
szyn. znajdujących się w GOM 
1 POM, a taikże — w ramach 
pomocy sąsiedzkiej — maszyn 
należących do Indywidualnych 
gospodarzy, tam, gdzie nie mo
gą oni wykorzystać ich w peł
ni we własnym gospodarstwie.

Równolegle z rozwojem po
mocy agrotechnicznej i zootech 
nicznej iść musi wzmożona po
moc produkcyjna państwa lu
dowego dla chłopów pracują
cych.

(Ciąg dalszy na 3 strj

świadczy choćby porównanie 
cyfr, dotyczących plonów z ha 
1 rozwoju hodowli poszczegól

nych województw, 
Tak więc —

I. O wzrost produkcji 
w gospodarce drobnotowarowej

spooarstw cniopow pracują
cych.

O rezerwach produkcji rol
niczej, tkwiących jeszcze w 
gospodarce indywidualnej,
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Szczególnie ważną — zarów
no gospodarczo jak i politycz
nie — formą tej pomocy pro
dukcyjnej są CÓM. Zostały one 
stworzone, by, nieść pomoc 
przede wszystkim biedniejszym 
warstwom wsi, tym, którzy tej 
pomocy najbardziej potrzebu
ją i którzy są najczęściej nara
żeni na wyzysk kułacki. Pro
jekt uchwały Zjazdu przewidu
je poważny rozwój ich pracy.

GOM — to jeden z najważ
niejszych, a zarazem jeden z 
najbardziej zaniedbanych odcin 
ków naszej pracy. Nie wyko
rzystują one w pełni posiadane 
go przez nich parku maszyno
wego) niejednokrotnie nie są 
przestrzegane interesy tych, 
którzy powinni przede wszyst
kim z nich korzystać — Intere
sy chłopów biednych I średnia, 
ków.

GOM są często i w sposób 
karygodny i niedopuszczalny 
zaniedbywane nawet przez 
organizacje, które powołane są 
do wszechstronnej opieki nad 
nimi, POM-y, które odpowia
dają za pracę GOM, w wielu 
wypadkach słabo interesują się 
ich działalnością, nie przeprawa 
dzają w porę remontów ich 
aprzętu, nie zaopatrują ich w 
części zamienne do maszyn 1 
artykuły techniczne. Nie dbają 
również dostatecznie o GOM 
rady narodowe, których obo
wiązkiem fest czuwać nad pra 
cą GOM, dbać o to, by rozwija
ła się ich sieć, troszczyć się o 
wykorzystanie w pełni ich par 
ku maszynowego, koordynować 
pracę GOM z planami pomocy 
sąsiedzkiej, troszczyć się o wy 
korzystanie w pełni ich parku 
maszynowego. Mimo wyraź
nych wskazań IX Plenum, w 
niektórych województwach 
wciąż jeszcze nie widać nale
żytej troski o rozwój GOM. 
W woj. kieleckim nie zorgani
zowano dotąd ani jednego z 
zaplanowanych 10 nowych 
GOM, które winny obsłużyć 
chłopów w nadchodzących pra
cach wiosennych.
-» Trzeba, aby cały nasz aktyw 
partyjny i rad narodowych w 
pełni zdawał sobie sprawę z 
olbrzymiego znaczenia GOM 
dla podniesienia produkcji go
spodarstw indywidualnych.

Pomoc produkcyjna rządu 
znajduje wyraz w szeregu 
uchwał, dotyczących poszcze
gólnych dziedzin produkcji.

Rząd powziął znaną już wam 
uchwałę o popieraniu hodowli, 
zmierzającą do zwiększenia ma 
terialnego zainteresowania chło 
pów w podnoszeniu towarowej 
produkcji zwierzęcej i do wy
datnej pomocy produkcyjnej 
dla hodowców, przede wszyst
kim w. postaci pasz.

Pomoc produkcyjna dla wsi 
obejmuje również znacznie 
wzmożone dostawy materiałów 
budowlanych, maszyn i nawo
zów sztucznych.

Projekt uchwały przedłożo
nej Zjazdowi zawiera konkretny 
program zwiększenia tych do
staw.

Oczywista — uchwała mó
wi o dostawach jedynie z ogól, 
nopaństwowych funduszów zao 
patrzeniowych; terenowe rady 
narodowe, rozporządzając po
ważnymi możliwościami ponad
planowego zwiększenia produk
cji cegły, dachówki, wapna itd. 
w ramach przemysłu miejscowe 
go — winny te możliwości 
szeroko wykorzystać dla lepsze 
So zaopatrzenia swego terenu.
.Szeroko rozwijamy prace 

melioracyjne, podnoszące po
ziom gospodarowania zwłasz
cza łąk. Wydatki państwa na 
Meliorację już w 1953 roku 
wzrosły o 85 proc, w porówna
niu z 1952 rokiem, a w bieżą
cym roku wwosną o dalszych 
40 proc,

Istotny czynnik pomocy 
produkcyjnej dla chłopów pra 
cujących stanowi rozszerzenie 
naszej akcji kredytowej. 
Zwiększona )>>moc kredytowa 
nu bieżący rok została zapew
niona uchwałą z dnia 30 styez 
nlh 1954 roku w formie kre
dytów długoterminowych oraz 
krótkoterminowych do łącznej 
wysokości 882 min. złotych.

Niezbędną przesłanką dla 
rozwoju produkcji rolniczej 
Jest również usunięcie na
szych własnych dotychczaso
wych niedociągnięć w pracy 

wsi.

Poważnym brakiem była 
niedostateczna troska o zaspo 
kojenie produkcyjnych Indy-1 
widualnych potrzeb gospo
darstw chłopskich. W latach 
1951 — 1953 przydziały ma
teriałów budowlanych I nemon 
(owych dla wsi były zbyt ni
skie, a w dodatku niepełna 
była ich realizacja.

IX Plenum spowodowało 
pewną poprawę w tej dziedzi
nie. Istniała również fałszywa 
i szkodliwa w wielu ogniwach 
planowania 1 zaopatrzenia nie 
przezwyciężona do końca ten
dencja do lekceważenia po
trzeb wsi. Znajdowała ona wy 
raz w nie dającej się usprawie
dliwić praktyce obcinania, w 
momentach zwiększonych trud 
noścl zaopatrzeniowych, w 
pierwszym rzędzie dostaw dla 
potrzeb wsi. Niejednokrotnie 
bezpośredni efekt, doraźna ul
ga dla tego czy innego zakła
du, zasłaniał przed naszymi 
towarzyszami mniej widoczne, 
ale niejednokrotnie bardziej 
dotkliwe w skali ogólnopań- 
stwowel szkody dla produkcji 
rolniczej wynikające z tego ro 
dzaju cięć.

Niewystarczające dostawy 
podstawowych artykułów in
westycyjnych dla wsi były po 
za tym częściowo przechwyty 
wane na inne potrzeby w mia
stach i miasteczkach, nieraz 
marnowały się w składach GS 
1 PZGS, a nierzadko też dosta 
wały się do rąk spekulantów i 
kułaków. Pracującemu chłopu 
stwarzano często tyle dodatko 
wych trudności w nabywaniu 
artykułów inwestycyjnych, ty
le biurokratycznych przeszkód, 
że w rezultacie — by przyto
czyć tylko jeden przykład — 
przy poważnym braku tarcicy 
1 surowca tartacznego oraz du 
tym popycie na nie. chłopi 
wykorzystali w latach 1950 — 
1953 tylko 88 proc, daleko 
niewystarczającego przydziału 
materiałów drzewnych.

Jaskrawym przykładem bra 
ku troski ze strony rad naro
dowych oraz Ministerstwa 
Przemysłu Drobnego 1 Rzetnio 
sła o potrzeby produkcyjne 
gospodarstw chłopskich było 
dopuszczenie do poważnego 
zmnlejszenta sieci war
sztatów kowalskich, kołodziej
skich 1 Innych przedsiębiorstw 
usługowych na wsi. w dysku
sji przedz.Jazdowej cytowano 
np. miejscowość Proszowice, 
pow. miechowskiego, skąd 
chłopi, chcąc okuć konia, 
udalą sle aż do odległego od 
nich o 30 km Krakowa!

Czas, by wszyscy towarzy
sze odpowiedzialni za zaspo
kajanie potrzeb wsi zrozu
mieli, że sprawa zaopatrzenia 
1 obsługi wsi jest sprawą wagi 
ogólnopaństwowej, że Ich ele
mentarnym obowiązkiem fest 
zapewnić chłopom pracu
jącym wszelką dostępną po
moc w sprawach związanych 
z rozwojem produkcji ich go
spodarstw.

Jedną z podstawowych za
sad, którymi kieruje się partia 
przy budowle soclalizmu. Jest 
leninowska zasada materialne
go zainteresowania człowieka 
pracującego wynikami jego 
pracy.

Czy dostatecznie przestrze
galiśmy w praktyce tej zasady? 
Czy zwłaszcza dostatecznie 
wnikliwie obserwowaliśmy 
zmieniające się przecież stale 
warunki ekonomiczne gospo
darstw chłopów indywidual
nych? Trzeba powiedzieć, że 
nie zawsze.

Weźmy np. sprawę kontrak
tacji lnu- Warunki tel kon
traktacji były ustalone w spo
sób nieodpowiedni. Aparat 
kontraktacyjny często nie wy
wiązywał się ze swych zobo
wiązań wobec plantatorów. Za
niedbana została sprawa na
siennictwa. W rezultacie spa
dał areał uprawy lnu, spadała 
Ilość t jakość uzyskiwane] sio- 
tny_lnląnej4 

Dopiero w 1952 roku uspra
wniony został aparat kontrak
tacji lnu.

Niedostatecznie wnikliwie 
ustawione były warunki zbytu 
niektórych artykułów hodow
lanych. Ostatnia uchwała Rady 
Ministrów o popieraniu hodo
wli stwarza dodatkowe bodźce 
i zachętę do prawidłowego i 
szybszego rozwoju hodowli.

Przykładem nieprzestrzega
nia zasady materialnego zain
teresowania był przepis podat
kowy ustalający, że chłop, któ
ry posiada do 20 drzew, Jest 
wolny od podatku od sadów, 
a ten, który ma Ich więcej, np. 
25, płaci podatek nie od nad
wyżki, lecz od całej liczby po
siadanych drzew. Ten przepis 
poważnie zahamował wysadza
nie drzew owocowych 1 oczy
wiście został przez rząd uchy
lony.

Uchwały powzięte ostatnio 
przez rząd zmierzają do tego, 
aby stworzyć dodatkowe wa
runki, zapewniające wyższe 
dochody tym indywidualnym 
chłopom pracującym, którzy 
lepie| gospodarują, osiągają 
wyższe plony, rozwijają ho
dowlę, podnoszą produkcję 
swych gospodarstw.

Przewidziane w projekcie 
uchwały utrzymanie na dotych
czasowym poziomie dostaw o- 
bowlązkowych na najbliższe 
lata oraz rozszerzenie systemu 
ulg stanowi poważny krok w 
tym kierunku.

Ustalone Już normy dostaw 
mięsa j mleka na 1954 rok 
są dla szeregu powiatów na
wet niższe od norm zeszłorocz
nych.

Przestrzegając przy Ustala
niu dostaw zasady stwarzania 
bodźców dla podnoszenia pro
dukcji gospodarstw indywi
dualnych. musimy równocześ
nie pilnować, aby dostawy rea
lizowane były w pełni w usta
lonych rozmiarach 1 terminach 
przez wszystkich zobowiąza
nych do dostaw. Dostawy pro
duktów rolniczych dla pań
stwa ludowego — to wkład 
chłopów w wielkie dzieło bu
downictwa socjalistycznego; 
zapewniają one wyżywienie 
miast, stanowią niezbędny wa
runek socjalistycznego uprze
mysłowienia kraju, wzmagają
cego siłę Polski 1 przynoszące
go wielkie korzyści pracującej 
iudnośoi wsi.

Nasze organizacje partyjne 
1 rady narodowe powinny czu
wać, aby wymiar [ rozkład do
staw był przeprowadzany w 
sposób Jak najbardziej spra
wiedliwy. aby przewidziane 
przez prawo ulgi były udziela
ne tym, którzy powinni Je o- 
trzymać, aby kumoterstwo 1 
wpływy kułackie nie wypacza
ły polityki władzy ludowej w 
tej dziedzinie.

Szerokie uruchomienie bodź
ców ekonomicznych, zwiększe
nie pomocy produkcyjnej 1 
kredytowej ze strony władzy 
'udowej i należyte JeJ wyko
rzystanie, rozbudowa 1 uspraw
nienie pracy GOM, umasowle- 
i e osiągnięć przodujących chło 
pów w produkcji roślinnej i 
hodowli, poprawa zaopatrzenia 
wsi, upowszechnianie oświaty 
rolniczej, budzenie Inicjatywy 
1 aktywności mas chłopskich 
oraz pomoc w ich wysiłkach 
nad podniesieniem produkcji — 
oto podstawowe kierunki na
szej walki o podniesienie pro
dukcji rolniczej Indywidual
nych gospodarstw chłopskich.

Trzeba powiedzieć wyraź
nie 1 dobitnie: możemy osiąg
nąć pożądany skutek tylko 
wtedy Jeśli zarządzenia gospo
darcze, porada agrotechnicz
na, pomoc produkcyjna, pra
ca polityczna działać będą 
łącznie. W Ślad za stworze
niem korzystnych warunków 
ekonomicznych dla wzrostu 
produkcji musi Iść pomoc 
produkcyjna umożliwiająca 
chłopu. . wyJęosy

stanie tych warunków. Ró
wnolegle z pomocą produkcyj 
ną musi iść opieka agrono
miczna 1 zootechniczna, za
pewniająca Jak najlepsze zu
żytkowanie tej pomocy. Nad 
całością tej pracy muszą czu
wać organizacje partyjne | te
renowe organa władzy ludo
wej, muszą mobilizować do 
niej masy I kierować masa
mi w tej pracy.

Stwarzamy warunki rozwo
ju produkcji gospodarstw in
dywidualnych. Zapewniamy 
im możność sprzedaży ich nad 
wyżek towarowych pozosta
łych po wykonaniu obowiąz
ków wobec państwa, na wol
nym rynku. Równocześnie po 
winniśmy dbać o to, aby Jak 
największą część tych nadwy
żek chłop na korzystnych dla 
siebie warunkach sprzedawał 
organizacjom handlu państwo
wego i spółdzielczego.

Rozwój produkcji rolniczej 
w naszych warunkach odbywa 
się w zaostrzającej się walce 
klasowej — w walce przeciw
ko kułakowi 1 spekulantowi, 
w walce o izolację kułaka o- 
raz ściślejsze zespolenie chło
pów pracujących, biedoty 1 
chłopów średniorolnych z kła- 
są robotniczą, o 6tałe umac
nianie sojuszu ■ robotnlczo- 
chłopsklego.

O naszym powodzeniu w 
tej walce rozstrzygnie stałe 
i nieprzerwane zacieśnianie 
więzi klasy robotnicze! z ma
sami chłopów pracujących. 
Więź z masami możemy utrzy 
mać, rozwijać 1 zacieśniać w 
oparciu o opracowany przez 
nas realny 1 konkretny pro
gram pomócv dla chlópów pra 
cujących pod warunkiem, że 
w całej naszej działalności 
a zwłaszcza w naszej codzien
nej praktyce potrafimy twór
czo, umiejętnie stosować leni
nowska formułę: opierać się 
na biedocie, zacieśniać so
jusz ze średnlakfem, nie usta
wać w walce z kułakiem.

Jest naszym podstawowym 
obowiązkiem pomóc biedocie 
wiejskiej w lepszym gospoda
rowaniu, w rozwoju produk
cji Jej gospodarstw, przeciw
stawieniu się kułackiej gra
bieży, a poprzez to w wyzwa
laniu się spod kułackich 
wpływów. Mamy ku temu 
wszystkie środki. Możemy 
bronić biedotę przed kułac- 
kim wyzyskiem przy pomocy 
GOM 1 w wielu miejscach — 
POM, przez realne, efektyw
ne wykorzystanie pomocy są
siedzkiej, przez kredyty n:i 
zakup inwentarza i budowni
ctwo gospodarcze, przez do
stawy materiałów Inwestycyj
nych 1 nawozów sztucznych. 
Trzeba Jednak, aby nasze or
ganizacje partyjne 1 rady na
rodowe. wszystkie nasze ogni 
wa gospodarcze na wsi parnię- 
tały o tym, że pomoc dla bie
doty należy do Ich najistot
niejszych zadań, że skupienie 
1 mobilizowanie biedoty, to 
nasz elementarny obowiązek 
partyjny.

Musimy pogłębiać zaufanie 
chłopów średniorolnych do 
władzy ludowej, ugruntowywać 
wśród nich przeświadczenie, 
te wielostronny rozwój |ch go 
spodarki, w szczególności roz 
wój hodowli, zapewni szyb
ki wzrost ich dochodu. Mu
simy zatroszczyć się o to. by 
w oparciu o zwiększoną po
moc państwa ludowego po
budzić ich aktywność gospo
darczą f polityczną, zapewnić 
dogodne warunki dla rozwoju 
produkcji w Ich gospodar
stwach. Musimy nauczyć się 
wnikliwie 1 cierpliwie ukła
dać wzajemne stosunki ze. śrerl 
nlakiem. przecinać stanow
czo szkodliwe praktyki mie
rzenia Jedna miarką gospo
darnego średnlaka 1 kułaka, 
zwalczać przejawy stosowa
nia przymusu w stosunkach 
ekonomicznych ze średn la
kiem. Wszelkie naruszanie 
Polityki.pąrtll.w stosunku do 

średnlaka. Jako sojusznika 
pcha go w objęcia kułaka t 
wzmacnia pozycję kułaka na 
wsi.

Nasza polityka w stosunku 
do kułaka w obecnym okresie 
polega na tym. aby ograniczać je 
go eksnloatatorskie zapędy, izo 
lować go politycznie. Kulak po
siada możliwości gospodarow.a. 
nia, dopuszczamy go do udzia
łu w kontraktacji, uczestniczy 
on w obrotach towarowych mię 
dzy miastem a wsią. Prze
strzegać należy, by realizowane 
były ściśle przepisy i zarządze
nia władzy ludowej, zmierzają
ca do ograniczenia kułackiego 
wyzysku, aby na podstawie 
obowiązujących norm kułak wy 
wiązywał się w pełni ze swych 
obowiązków wobec państwa, 
zwalczać pobłażliwość wobec 
kułackich wichrzeń, a zarazem 
przeciwdziałać łamaniu prawo
rządności ludowej wobec gospo 
darstw kułackich.

środki, które stosujemy dla 
podniesienia produkcji rolniczej 
gospodarstw indywidualnych 
chłopów pracujących wiążą się 
ściśle z walką o socjalistyczną 
przebudowę wsi. Całokształt 
tych środków wzmacnia regu
lującą rolę państwa, pogłębia 
spójnię między milionami indy 
widualnych gospodarstw chło
pów pracujących, a socjalisty
cznym miastem, zbliża je sto
pniowo do przechodzenia do 
zespołowego gospodarowania.

Szczególnie doniosłe są te 
formy, które stanowią niejako 
bezpośrednie pomosty pomię
dzy Indywidualną gospodarką 
chłopską, a planową gospodar
ką socjalistyczną.

Weźmy kontraktacją. Przyno
si ona bezpośrednie korzyści 
chłopu pracującemu, a zarazem 
stwarza szereg powiązań mię
dzy nim a gospodarką plano
wą państwa ludowego, podnosi 
produkcję i towarowość jego 
gospodarstwa, przysparzając 
przez to korzyści gospodarce 
narodowej.

Nąleży wzmóc wysiłek dla 
położenia kresu mechaniczne
mu planowaniu i biurokratycz
nym metodom przeprowadzania 
kontraktach. Musimy dopilno
wać, by organizacje kontraktują 
ce wywiązywały się w pełni z 
zaciągniętych wobec chłopa zo 
bowiązań.

Weźmy spółdzielnie gminne, 
które dostarczają chłopu po
trzebnych mu artykułów i sku
pują jego produkcję. W odróź. 
nieniu od starego prywatnego 
sklepu — spółdzielnia Jest prze 
cięż odpowiedzialna przed gro
madą, przed ogółem chłopskim 
— winna więc być nie krami- 
karską, a chłopską — społecz
ną.

Aby zapewnić taki właśnie 
Jej charakter w wielu jeszcze 
gminnych spółdzielniach trzeba 
bić się o należyte funkcjono
wanie samorządu spółdzielcze
go i kontroli społecznej, zwal
czać w spółdzielniach kacyko- 
stwo, kumoterstwo, nieliczenie 
się ze zdaniem konsumentów 1 
członków spółdzielni.

Weźmy GOM i pomoc są
siedzką. które pomagają maszy
nami indywidualnym gospodar
stwom chłopskim, broniąc ich 
przed kułackim wyzyskiem. 
Czyż przez dobre działanie nie 
uzmysławiają one chłopu pra
cującemu, że ta Jego praca na 
roli, to jego gospodarstwo jest 
zarazem sprawą ogólną, społecz 
ną, gromadzką, czy nie uczą 
go działać wspólnie, pospołu, 
gromadą?

Weźmy taką rodzącą się dziś 
formę Jak grupy sąsiedzkiej 
uprawy, zawierające z POM 
umowę o zaoranie, zasianie, ze
branie plonów ziemi, należącej 
do ich uczestników, głównie go 
spodarstw bezkonnych, bądź 
też przy wspólnym zagospoda
rowaniu odłogów. Są to grupy 
luźne: plony zebrane z pola idą 
do stodoły jego indywidualne
go właściciela, który opłaca 
tylko POM za wykonanie pra
cy. Ale czy w tych grupach go
spodarz indywidualny, właści

ciel małorolnego, biedniackiego 
gospodarstwa nie przekonuje 
się o pożytku zmechanizowanej 
wspólnej gospodarki, wyzwala
jącej go od zależności od ku
łaka, któremu dotąd musiał od
rabiać za konie i maszyny.

Ileż Jest form prostych, zr« 
zumlałych dla każdego chłopa 
— zespołowej pracy przy ro
letach melioracyjnych, przy 
zagospodarowani^ łąk. przy u-> 
porządkowaniu dróg w groma 
dzle czy w gminie, czy budo
waniu świetlicy wiejskiej, czy 
nomocv w budowle szkoły —» 
form oracy zespołowej, przy 
których gromada działa w i- 
mię wspólnego dla wszystkich 
chłopów Interesu?

Wszystkie te formy, które 
uczą chłopów pracujących go- 
soodarować mądrze, w sposób 
nowoczesny, kulturalny które 
uczą. Jaik dzięki' zbiorowemu 
wysiłkowi osiągać lepsze rezul 
taty 6we| pracy — mają donlo 
słe znaczenie właśnie jako dro 
rI. wiodące do zamkniętego w 
«ob!e. Izolowanego od wszyst
kich lnnvch gospodarstwa In
dywidualnego do socjalistycz
ne!. społecznej gospodarki na 
roli.

Są u nas leszcze towarzy
sze. którzy nie doceniała zna 
czanlfl tych form. Inni znów o- 
l>awlala ele. że nasza pomoo 
dla wsi Indywidualnej może 
zahamować rozwól spółdziel
czości produkcyjnej.

Sądzą oni, że wystarczy, e- 
byśmy troszczyli się tylko o 
rozwój ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej i wzmocnienie 
PGR. nie dbając o wieś Indy
widualną. Cl towarzysze nie 
rozumieją, że dzisiaj bez pro
dukcji chłopa Indywidualnego 
nie wyżywimy kraju, że droga 
chłopa pracującego do spół
dzielni produkcyjnej prowadzi 
poprzez naszą pomoc dlań w 
podnoszeniu lego gospodarno
ści. Jego świadomości społe
cznej. jego poziomu material
nego i kulturalnego, poprzez 
nasze poparcie dlań w walce 
z kułackim wyzyskiem, po- 
nrzez rozwój różnorodnych 
form wspólnego działania 'sa
mych chłopów.

Jakże dobitny kłam oba
wom tych towarzyszy zadaje 
fakt, że spółdzielczość produ 
kcyjna rozwija 6ię najlepiej 
właśnie w takich wojewódz
twach Jak np.: woj. poznań
skie, bydgoskie, wrocławskie, 
gdzie poziom kulturalny chło
pów pracujących 1 poziom Ich 
gospodarki Jest stosunkowo 
wyższy l gdzie stosunkowo 
bardzlel rozwinięte są wśród 
chłopów pracujących nawyki 
wsnólnego działania, gdzie 
chłop na drodze własnego do 
świadczenia łatwlel dochodzi 
do wniosku o wielkich korzy
ściach. Jakie dać mu może go 
spodarka zespołowa.

Właśnie na gruncie walki 
sospodanstw blednlacklch 1 
średntacklch przeciw kułackie 
mu wyzyskowi, na gruncie ro- 
zwoltt kultury rolnej I ogólne) 
oświaty wal pracującej, na 
gruncie przejmowania zdoby
czy nowoczesnej agrotechnlkl 
I zootechniki, nasze organiza
cje partyjne będą mogły sku
tecznie przekonywać coraz 
szersza warstwy chłopów pra
cujących o wyższości zespoło
wej, socjalistycznej gospodar
ki. •

Stosunkowo niedawno. kJK 
ka miesięcy temu, ówczesny 
przodujący gospodarz Indywi
dualny gromady Gułów powiat 
Łuków wof. lubelskiego — E- 
dward Borucz przemawiając 
na naradzie chłopskiej stwier
dził:

„Na moich czterech i pół 
ha osiągałem dotąd wysokie 
urodzaje — 29 q owsa. 24 
q żyta, 240 q ziemniaków. 
Miałem dwie krowy, 4 sztu 
ki świń. Powodziło mi się 
dobrze. Ale zgłosiłem goto
wość wstąpienia do spół
dzielni-bo wtedy będę miał 
Jeszcze większe możliwości: 
nie tylko ja, ale 1 mol są- 
61edzl osiągający działaj zna 
cznle mniejsze plony, bę
dziemy na ziem! uprawia
nej zespołowo zbierali plo
ny wyższe niż ja dzisiaj w 
swoim gospodanstwle, bęj 
dzfemy mieli lep!e| rozwl- 
nlętą hodowlę 1 będziemy 
wszyscy żyli lepiej anlżeil 
Ja obecnie..."

(Ciąg dalszy na 4 strj



(Obniżenie mleczności w
1952 r. spowodowane było 
pryszczycą).

Spółdzielnie produkcyjne 
szybko doganiają indywidualne 
gospodarstwa rolne, Jeśli Idzie 
o liczebny stan pogłowia, a 
Już dzielą] poważnie pozosta
wiają je w tyle, Jeśli Idzie o 
poziom hodowli 1 Je| racjonal 
ne prowadzenie, o czym św lad 
czy wyższa mleczność krów w 
hodowli zespołowej, która w
1953 r. wynosiła w spółdziel
niach średnio 1934 litry od 
krowy, gdy w gospodarce In
dywidualnej wynosiła 1.700 
litrów.

Spółdzielnie nie tylko uzy 
skują wyższą produkcję, lecz 
również wlęcel tej produkcji 
dostarczają na wyżywienie 
miast. .

Fakty potwierdzają więc, że 
gospodarka zespołowa stwarza 
warunki dla szybszego wzrostu 
produkcji rolniczej 1 jej towa- 
rowoścl.

Osiągnięcia swe spółdziel
nie zawdzięczają temu, że go
spodarka wspólna, koncentru- 
|ąca siły spółdzielczej groma
dy, Jest formą wyższą, spraw
niejszą, zapewniającą szerszy 
rozwól 6lł wytwórczych i zdol 
noścl każdego z członków spół 
dzielni, aniżeli rozproszona 
gospodarka Indywidualna.

Zawdzięcza się to zapewn'o 
nej przez państwo ludowe me
chanizacji pracy, która po
zwala stosować najnowsze zdo 
bycze agrotechnlkl. W ubieg
łym roku w wymienionych 2 
ty®, spółdzielni — państwowe 
ośrodki maszynowe wykonały 
84 proc, orek zimowych, 83 
proc, podorywek, 67 proc, 
zbioru kłosowych, 86 proc, 
przedslewnych orek Jesien
nych 1 79 proc, orek wiosen 
nych.

Jeśli zauważyć, że zmecha
nizowanie pnac polowych — to 
nie tylko wyższa Jakość agro
techniczna tych prac, zapew
niająca wyższy urodzaj, ale i 
zarazem ulga w pracy rolnika, 
to uświadomimy 6oble, Jak 
wielka Jest pomoc, Jaka pań
stwo niesie poprzez POM chło 
pom pracującym w nowym u- 
k6ztałtowaniu ich życia.

Swe osiągnięcia zawdzięcza 
Ją spółdzielnie rosnącemu 
wkładowi pracy swych człon
ków. Z roku na rok rośnie li
czba dniówek obrachunko
wych przypadających na każ
dego pracującego w spółdziel
ni. W ciągu 3 lat wzrosła o 
blisko 30 proc, liczba dnió
wek obrachunkowych, przypa 
dających na każdą rodzinę 
spółdzielczą. Poważnie zakty
wizowały się w pracy spółdzlel 
czel kobiety. W rezultacie w 
ciągu 3 lat wzrosła o przeszło 
35 proc, liczba dniówek obra
chunkowych, przypadających 
na każde 100 ha ziemi spół
dzielczej.

Rozwijając produkcję swych 
spółdzielni, podnosząc ich to- 
warowość, spółdzielcy w spo
sób wvdatny podnieśli własny 
dobrobyt.

W 1953 roku na każdą ro 
dzlnę spółdzielczą przypadło z 
rozdziału dochodów spółdziel
ni na własną konsumcję: 17,7 
a zbóż, 11.2 q ziemniaków, 
2.414 zł w gotówce. Dodać do 
tego należy dochody z działki

Obecnie mamy około 8.500 
spółdzielni, zrzeszających prze 
szło 200 tys. członków gospo
darujących na ponad 1,5 mi
liona ha użytków rolnych. 
Jest to mało, w stosunku do 
zadań stojących przed nami; 
członkowi© spółdzielni stano
wią dopiero 7 proc, ogółu 
chłopów pracujących. Ale 
Jest to lut sporo — mimo wy
raźnej nierównomlernoścl roz 
woju spółdzielczości produk
cyjnej w poszczególnych rejo
nach kraju — Jeśli chodzi o 
możność sprawdzenia w prak
tyce, w sposób widoczny dla 
każdego człowieka pracy na 
wsi, wyników gospodarki ze
społowej — korzyści, które 
ona przynosi zarówno chłopom

przyzagrodowej, na którą w 
gospodarstwie spółdzielczym 
przypadało przeciętnie 1.7 szt. 
bydła rogatego, 2,4 sztuki nie 
rogaclzny i 1,2 sztuk owiec. 
Podsumowując przeciętne wy
niki omawianych 2 tye. — sta 
bych l mocnych spółdzielni z 
całego kraju — można śmiało 
stwierdzić, że spółdzielnie pro 
dukcyjne lepiej zaopatrują 
kraj w produkty rolnicze i za
pewniają 6wym członkom po
ziom dobrobytu o wiele wyż
szy, aniżeli mogliby oni osiąg
nąć, gospodarując Indywidua) 
nie.

Można śmiało stwierdzić, że 
dotychczasowe osiągnięcia spół 
dzielni produkcyjnych — to tyl 
ko skromny początek, to dopie
ro odsłonięcie rąbka tych 
olbrzymich możliwości wyzwo. 
lenia twórczej energii, jakie da
je nam zespołowa gospodarka 
na wsi, opierająca się o pomoc 
państwa ludowego.

Zestawialiśmy poprzednio 
wyniki 2 tys. spółdzielni z wy
nikami produkcyjnymi gospo
darstw indywidualnych.

A jak wielkie są rezerwy w 
spółdzielniach produkcyjnych, 
zawarte choćby w możliwo
ściach podciągnięcia słabo go
spodarujących spółdzielni do 
poziomu lepiej gospodarują
cych, świadczy porównanie, 
które przytoczę: w spółdziel
niach województwa lubelskie, 
go plony czterech zbóż z ha 
wyniosły w 1953 roku — 10,0 
q. a ziemniaków — 87,5 q, w 
spółdzielniach woj. poznańskie
go plony czterech zbóż wynio
sły w tymże roku — 14,1 q, a 
ziemniaków 127,6 g.

W spółdzielniach woj. po
znańskiego wypada na 100 ha 
użytków rolnych spółdzielni, łą
cznie z hodowlą przyzagrodo
wą — 37,2 sztuk bydła rogate
go 1 65 sztuk nierogacizny, zaś 
w woj. lubelskim — mamy tyl 
ko — 25,4 sztuk bydła rogate
go i 40,9 nierogacizny.

A Jak przedstawia się spra. 
wa z dniówkami?

Na jeden ha użytków rol
nych wypada w spółdzielniach 
poznańskich — 47,9 dniówek 
obrachunkowych, a w snółdziel 
niach lubelskich — tylko 27,9 
dniówek obrachunkowych. Na 
jednego pracującego zaś wyna- 
da w woj. poznańskim — 207, 
a w lubelskim — 138 dniówek.

Czy te liczby nie wskazują 
na jedną z najistotniejszych 
przyczyn rozpiętości w wyni
kach pracy spółdzielni? W lu
belskim było źle z dyscypliną 
pracy spółdzielców, nakład pra 
cy w gospodarce zespołowej 
był niski. Spowodowało to od
powiednio gorsze wyniki pro
dukcyjne. Nic więc dziwnego, 
że dochód z gospodarki zespoło 
we) rodziny spółdzielczej w lu
belskim stanowi mniej niż po
łowę dochodu rodziny spółdziel 
czej w poznańskim. Mógłby 
ktoś powiedzieć, że różnica ta 
wypływa z różnicy poziomu 
kultury rolnej w obu wojewódz 
lwach. Oczywiście — to też ma 
wpływ. Ale nie to jest decy
dujące. Decydujący wpływ ma 
dyscyplina i organizacja pracy 
w spółdzielni.

Weźmy np. dla ściślejszego 
porównania dwie sąsiadujące 
ze sobą spółdzielnie z jednego 
powiatu Środa, woj. poznańskie 
— Tarnowo i Andrzejewo.

szcza w dziedzinie kontroli 
nad pracą terenowych orga
nów gospodarczych 1 admini
stracyjnych; walczyć bez
względnie z biurokratyzmem, 
z przejawami bezdusznego 6to 
sunku do 6praw wsi ze strony 
ogniw aparatu państwowego i 
partyjnego.

Po piąte — poprawiać sta
le zaopatrzenie wsi w odpo
wiednie! Jakości wyroby prze 
myślowe, służące dalszemu 
podnoszeniu produkcji rolni
czej ora?, zaspokojeniu stale 
rosnących potrzeb material
nych 1 kulturalnych ludności 
wiejskiej. '

Po szóste — przestrzegać 
zasady materialnego zaintere
sowania człowieka pracy wy
nikami lego pracy, prawidło
wo wykorzystywać bodźce eko 
nomlczne dla wszechstronne
go rozwijania produkcji rolni 
czel 1 wykorzystania wszyst
kich rezerw powiększenia tej 
produkcji przez indywidual
nych chłopów pracujących, 
walczyć o najbardziej racjo
nalne 1 celowe wykorzystanie 
nomocv państwa dla rozwoju 
rolnictwa.

Po siódme — umacniać 
więź klasy robotnlczel z wsią 
praculaca, rożwilać poczucie 
gdnowledzlalnoścl za sprawy 
W6i w klasie robotniczej, a 
przede wszystkim w naszych 
organizacjach partyjnych w 
miastach: okazywać efektyw
ną. polityczną, kadrową 1 pro 
dukcyjna pomoc wsi ze strony 
klasy robotniczej.

Po ósme — wiązać iimlele’- 
nle formy pomocy dla Indy
widualnej gospodarki chłop
skiej z walką o socjalistycz
ną przebudowę wsi.

(Ciąg dalszy z 3 str.)

Dziś w gromadzie Culów 
Już działa spółdzielnia produk
cyjna. Jej przewodniczącym 
został wybrany przodujący go
spodarz — nasz towarzysz Ed
ward Borucz.

Taka fest słuszna, zdrowa 
droga rozwoju naszej wsi.

Co naileży uczynić, by wy
konać zadania stojące przed 
nami w walce o podniesienie 
produkcji w gospodarstwach 
indywidualnych?

Po plłrwsze — dbać o pod
niesienie poziomu uprawy ro
ślin 1 hodowli zwierząt, kon
centrując uwagę zwłaszcza na 
szerokim stosowaniu najprost
szych, najbardziei wypróbo
wanych dla każdego terenu za
biegów, szeroko popularyzować 
doświadczenia naszych przodu, 
jących gospodarstw oraz mi
strzów wysokich urodzajów 1 
hodowli; rozszerzyć 1 uspraw
nić działalność Instytucji 1 or
ganizacji powołanych do upo
wszechnienia wiedzy rolniczej, 
wykorzystując do tego zwła
szcza cały aparat państwowej 
służby rolnej.

Po drugie — w oparciu o 
państwowe ośrodki maszyno
we, gminne ośrodki maszyno
we. oraz o rozszerzenie bez
pośredniej sprzedaży maszyn 
rolniczych nieść lm pomoc w 
częściowym zmechanizowaniu, 
zwłaszcza najbardziei praco
chłonnych procesów.

Po trzecie — podnosić po
ziom kierowania rolnictwem 
przez organa władzy państwo 
we| 1 instancje partyjne: po
głębiać znajomość spraw rol
nictwa i spraw wsi u tereno
wych działaczy państwowych 
I oartyjnych; walczyć z dyle- 
tantyzmem 1 powierzchowno
ścią w traktowaniu spraw roi 
nlctwą 1 towarzyszącymi im 
tendencjami do komenderowa
nia, przestrzegając ściśle 
praworządności ludowej.

Po czwarte — rozwijać 
wszechstronnie tnicjatywę 1 
aktywność chłopów pracują
cych w dziedzinie produkcji 
rolnej oraz działalności poli
tycznej 1 społecznej, a zwła-

W ciągu pięciu lat. Jakie 
dzielą nas od I Zjazdu, rozwl 
nąl się poważnie ruch spół
dzielczości produkcyjnej. Roz 
wól spółdzielni produkcyjnych 
śledzi uważnie milionowa ma
sa chłopów Indywidualnych.

„Jedynie w tym wypad
ku — wskazywał Lenin — 
gdy uda się w praktyce wy 
kazywać chłopom wyższość 
społecznej, kolektywnej, 
zrzeszonej, artelowej upra
wy roli, tylko wtedy, gdy 
uda się dopomó© chłopu za 
pomocą zrzeszonego, artelo- 
wego gospodarstwa. Jedy
nie wówczas klasa robotni
cza dzierżąca w swych rę
kach władzę państwową, 
rzeczywiście dowiedzie chłc 
pom słuszności 6wego sta
nowiska, rzeczywiście w 
sposób trwały i na dobre 
przeciągnie na 6woją stro
nę milionowe masy chłop
skie..."

związanej z tym rozbudowy 
bazy paszowej, a zwłaszcza 
sprawę rozszerzenia uprawy 
ziemniaka 1 podniesienia plo
nów ziemniaków 1 Innych oko 
powych.

Zwiększenie plonów ziem* 
nlaków 1 innych okopowych 
jest ściśle związane z coraz 
szerszym stosowaniem mecha« 
ntzacji wszystkich podstawo* 
wych prac, śmiałym upo« 
wszechnlanlem kwadratowo- 
gniazdowego sadzenia ziem* 
nlaków. Zalety tego sposobu 
są niewątpliwe: stanowi on 
główną drogę znacznego roz
szerzenia upraw ziemniaków, 
gdyż pozwala na rozszerzenie 
mechanicznej uprawy między 
pędowej, zapewniającej dużą 
oszczędność siły roboczej, a 
równocześnie zwiększa poważ 
nie plony ziemniaka. Dlatego 
trzeba przechodzić do 6tosowa 
nla tego sposobu Już teraz, 
nie czekając aż nasz prze
mysł dostarczy nam większej 
Ilości maszyn do kwadratowo- 
gnlazdowego sadzefija ziemnla 
ków.

Nie ulega wątpliwości, że 
nasze spółdzielnie prodiffcryjne 
w oparciu o osiągnięcia, które 
Już omówiłem, oraz o skutecz
ną pomoc państwa, potrafią 
przezwyciężyć niedomagania w 
swej pracy | coraz szerzej roz
wijać swą produkcję, żarów 
no roślinną Jak i hodowlaną.

Nasza partia w całej swej 
działalności praktycznej zmie
rza do tego, aby zapewnić Jak 
najkorzystniejsze warunki roe* 
woju ruchu spółdzielczości prał 
dukcyjoej. We wszystkich u- 
chwałach | zarządzeniach, wy
danych ostatnio w celu zapew
nienia wzrostu produkcji rol
nej, zwracaliśmy baczną uwa
gę, aby zapewnić spółdziel
niom Jak najpełniejsze moż
liwości dalszego wszechstron
nego rozwoju.

Wyrazem naszej troski o 
rozwój ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej Jest uchwała Pre
zydium Rządu z dnia 23 lu
tego 1954 r. Uchwała ta prze
widuje wszechstronną pomoc 
zarówno dla Już Istniejących. 
Jak I dla nowopowstających 
spółdzielni produkcyjnych.

Powiększamy znacznie kre
dyty inwestycyjne dla spół
dzielni, przeznaczone głównie 
na rozwój hodowl] zespołowej 
1 na budownictwo gospodarcze. 
Zwiększamy znacznie przydzia
ły materiałów budowlanych dla 
spółdzielni. Zwiększamy opie
kę weterynaryjną nad hodowlą 
w spółdzielniach, wprowadza
jąc bezpłatne udzielanie porad 
* zabiegów przez służbę wete
rynaryjną.

Szeroko rozwijamy mellorar 
cję gruntów spółdzielczych 1 
elektryfikację gospodarki spół
dzielczej oraz zagród spółdziel
czych.

Dla dalszego rozwoju pro
dukcji spółdzielcze,, olbrzymie 
znaczenie mleć będą podejmo
wane na szeroką skalę Już w 
1954 roku prace nad urządze
niami rolnymi, polegające na 
ustaleniu kierunku produkcji, 
należytym urządzeniu osiedla,, 
opracowaniu 1 wprowadzeniu 
stałego płodozmlanu ltp.
Uchwała przewiduje sklerowa 

nie do pracy w większych spół
dzielniach agronomów i zoo
techników POM oraz wzmożo
ną obsługę spółdzielni przez 
specjalistów POM.

Doniosłym postanowieniem 
uchwały Jest daleko idąca po
moc państwa dla chłopów spół 
ozielców w zakresie zdrowot
ności, kultury, warunków pra
cy kobiet, opieki nad dziec
kiem itp.

Rozszerzenia opieki nad 
dziećmi ułatwi' kobietom — 
członkiniom spółdzielni, wydał 
ne zwiększeniach udziału w 
gospodarce zespołowej, a wraz 
z tym wydatne zwiększenie do
chodów swej rodziny.

Główną formą naszej pomo
cy dla spółdzielni produkcyj
nych i podstawową dźwignią 
socjalistycznej1 przebudowy 
wsi są państwowe ośrodki ma
szynowe, które będziemy 
wzmacniać i rozbudowywać, 
POM winny zapewniać wzoro
wą obsługę techniczną spół
dzielni produkcyjnych, poma
gać im w stosowaniu przodują
cych metod agrotechnlkl 1 
współdziałać w umacnianiu or
ganizacyjnym, ekonomicznym

(Ciąg dalszy na 5 str.)

pogłowie
na 100 ha użytków rolnych 1951 1952 1953

Bydła w hodowli zespołowej 9.5 13,2 14,4
Bydła w hodowli zespołowej 

łącznie z działkami przyza
grodowymi 27,5 31,2 33,9

Trzody w hodowli zespołowe! 10.0 17.8 21,9
Trzody w hodowli zespołowej 

łącznie z działkami przyza
grodowymi 33,1 45,1 50.6

Mleczność roczna 1 krowy w 
hodowli zespołowej w li
trach 1835 1734 1934

0 zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954-1955 
i o zapewnieniu niezbędnych środków 

dla wzrostu produkcji rolniczej
Referat członka Biura Politycznego KC PZPR Zenona Nowaka 

wygłoszony dnia 15 marca 1954 r. na II Zjeździe PZPR
spółdzielnie rozpoczęły działał 
ność, posiadając mało Inwenta 
rza żywego. Trzeba Jednak 
stwierdzić, że właśnie w tel

dziedzinie rozwój Jest niezwy
kle szybki.

Warto tu podać tablicę. Ilu 
strującą ten rozwój:

1I. O dalszy rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej

pracującym jaK i pansiwu lu
dowemu.

Jakie są osiągnięcia na
szych spółdzielni produkcyj
nych?

Jeśli wziąć dane dla około 
2.000 spółdzielni, które go
spodarują Już co ’ najmniej 
trzy lata, to możemy stwier
dzić, że plony z ha w tych 
spółdzielniach były co roku 
wyższe Od plonów w gospodar 
ce chłopskiej Jako całości. 
Tak więc w ©kall całego kra 
Ju w 1953 roku plony czte
rech zbóż z ha wynosiły w 
gospodarce chłopskiej — 
11,3 q, gdy w spółdzje'nlach 
produkcyjnych — 13,0 q. Roz
piętość plonów wynosiła więc 
w roku słabego urodzaju, Ja
kim był rok 1953 — 1.7 q 
z ha, a więc około 16 proc.

Świadczy to, że wyższy po
ziom uprawy roli — szerokie 
zastosowanie maszyn, przepro 
wadzanie robót palowych w 
najbardziej odpowiednich ter
minach, przestrzeganie wska
zań nauki rolniczej, unieza
leżnia w pewnym stopniu spól 
dzielnie od pogody, zmniej
sza straty w urodzaju, spowo
dowane przez złe warunki kli
matyczne.

Udział upraw przemysło
wych w strukturze zasiewów 
w tych spółdzielniach Jest 
znacznie większy aniżeli w 
gospodarstwach Indywidual
nych. W ciągu trzech lat 
wzrósł on z 6,2 proc, do 9,5 
proce nt>

Zapewnia to spółdzielniom 
wysokie dochody gotówkowe 
1 dostarcza często Jako pro
duktu ubocznego, cennej pa
szy dla hodowli.

Jeśli idzia o hodowlę —

Mają one podobne warunki 
naturalne, ale różne wyniki go
spodarcze.

W Tarnowie plony pszenicy 
wyniosły —'20,5 q, gdy w An
drzejewie — 10,5 q, plony bu
raka cukrowego w Tarnowie— 
295 q, a w Andrzejewie — 202 
q, plony lnu w Tarnowie — 35 
q, w Andrzejewie — 17,5 q.

W Tarnowie założono trzy 
pryzmy kompostowe oraz wy
produkowano 2.200 q kiszonek, 
a w Andrzejewie nie założono 
ani jednej pryzmy komposto
wej i nie przygotowano kiszo. 
nek.

W Tarnowie zasiano 40 ha 
poplonów, a w Andrzejewie 5 
ha.

Ilość Inwentarza Zespoło
wego na 100 ha użytków rol
nych wynosi: trzody chlew
nej w Tarnowie — 67 sztuk, 
w Andrzejewie — 35 sztuk, 
bydła w Tarnowie — 27 sztuk, 
w Andrzejewie — 24 sztuki, 
przy czym Tarnowo w 1953 
roku uzyskało przeciętnie od 
jedne) krowy — 2 450 litrów 
mleka, a w Andrzejewie wy
dajność od jednej krowy za
ledwie — 1.328 litrów.

Tarnowo z obowiązków wo 
bec państwa wywiązuje się w 
całości I terminowo, a Andrze 
Jewo ma poważne zaległości.

Rozwój produkcji społecz- 
nej zapewnił również wzrost 
dochodów spółdzielców tar
nowskich. Dniówka w Tarno 
wie wynosi 25 zł 1 4,3 kg
zboża, gdy w Andrzejewie tyl 
ko 8,5 zł | 3,6 kg zboża 
Spółdzielca oh. Głowacki, pra 
cując razem z teściem w spól 
dzielni Tarnowo, otrzymał na 
dniówki obrachunkowe 28.868 
złotych, 4 400 kg zboża I 
6.0Ó0 kg ziemniaków, a ob. 
Jan Karolczak z córką — 
20.200 zł i 2.850 kg zboża 
oraz. 4.000 kg ziemniaków.

Dzięki wynikom gospodar
czym spółdzielni Tarnowo o- 
raz pracy aktywu partyjnego 
1 ZMP-owskiego, liczba człon 
ków tej spółdzielni stale wzra 
sta.

Co decyduje o tych osiąg
nięciach Tarnowa? Dobra or
ganizacja pracy, słusznie u- 
stalone normy pracy, właści
we kierownictwo gospodar
stwem, stałe zwiększanie wy 
dajności pracy ogółu spół
dzielców. A przecież Tarno
wo- niewątpliwie posiada też 
Jeszcze rezerwy wzrostu pro
dukcji 1 dochodów nie wykry
te dotąd, a czekające Inicja
tywy spółdzielców, której po
móc powinni agronomowie.

Mówiłem dotąd o niektórych 
produkcyjnych osiągnięciach 
naszych spółdzielni. Trzeba 
jednak stwierdzić również 
istotne niedomagania, właści
we całej niemal spółdzielczo
ści produkcyjnej.

Rozwój hodowli — blorąc 
spółdzielczość Jako całość — 
lest Jeszcze nadal niewystar
czający. Mścj tsl? tu po dziś 
dzień niedostateczna walka na 
szych organizacji z tendencja
mi, które występowały na po
czątku ruchu spółdzielczego 
— n|ewnoszen|a wkładu w 
inwentarzu żywym do spół
dzielni 1 związanego z tym 
koncentrowania hodowli nie 
w zespołowej gospodarce, a 
na działce przyzagrodowej. 
Hodowla zespołowa stanowi 
podstawę intensyfikacji gospo 
darkl spółdzielczej: zapewnia 
spółdzielcom wvsok!e dochody 
gotówkowe, zwiększoną pro
dukcję obornika, tak nlezhęd 
nego dla racjonalnego nawo
żenia roślin.

Mamy ciągle Jeszcze słaby 
rozwój uprawy ziemniaków, 
których zarówno udział w o- 
gólnej powierzchni upraw. 
Jak 1 plony z hą są wciąż niż 
sze, aniżeli w gospodarce in
dywidualnej.

Dla przezwyciężenia tych 
niedomagać naszych spółdziel
ni musimy wysunąć na czo
ło produkcyjnych zadań spół
dzielni — sprawę szybkiego 
rozwoju hodowli zespołowe] 1
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I politycznym spółdzielni. 
POM-y — organizator walki o 
rozwój' produkcji spółdzielczej 
— ponoszą bezpośrednią odpo
wiedzialność za wyniki pro
dukcyjne spółdzielni.

Państwowe ośrodki maszy
nowe posiadają już poważne 
osiągnięcia. Jednak w pracy 
ich występuje szereg Istotnych 
braków.

Traktory i maszyny POM 
wykonują obecnie w spółdziel
niach produkcyjnych przeważa 
Jącą część prac polowych, 
zwłaszcza przy uprawie zbóż. 
Niewystarczający jest jednak 
dotąd udział POM w pracach 
najbardziej pracochłonnych, 
związanych z uprawą między
rzędową okopowych oraz z za
bezpieczeniem bazy paszowej 
dla hodowli.

Wyposażenie POM w maszy 
ny 1 narzędzia do mechanizacji 
tych prac jest niewystarczają
ce. Powstaje dysproporcja mię 
dzy mocą parku traktorowego, 
a towarzyszącym mu sprzętem 
maszynowym, co sprawia, te 
siła parku traktorowego POM 
nie może być w pełni wyko
rzystaną, zwłaszcza w okresach 
prac pielęgnacyjnych.

Równocześnie jednak te no
woczesne maszyny, które 
POM-y posiadają obecnie, nie 
są należycie wykorzystane.

Niektórzy towarzysze tłuma
czą słabe wykorzystanie ma
szyn trudnościami pracy w roz
rzuconych gospodarstwach spół 
dzielczych. Fakty jednak wska
zują, że niedostateczne wyko
rzystanie maszyn nie jest spo
wodowane rozproszeniem spół. 
dzielni produkcyjnych lecz prze 
de wszystkim słabym poziomem 
organizacji pracy i kierowni
ctwa POM.

Ogólna ilość prac wykony
wanych przez POM-y w spół
dzielniach produkcyjnych, wzro 
sła prawie dwukrotnie w porów 
naniu z 1952 rokiem, co należy 
oceniać jako osiągnięcie pozy
tywne. Analizując jednak bli
żej ilościowe wykonanie prac 
w poszczególnych wojewódz
twach należy stwierdzić poważ 
ne zaniedbania.

POM-y wykonują obecnie w 
spółdzielniach produkcyjnych 
przeciętnie około 50 proc, prac 
polowych, ale np. w wojewódz
twie zielonogórskim ilość prac 
wykonanych na 1 ha ziemi or
nej w spółdzielniach jest pra
wie dwa razy mniejsza niż w 
województwie stalinogrodzkim, 
a ponad 1,5 raza mniejsza ani
żeli w woj. opolskim.

Umowy POM ze spółdzielnia 
ml często są zawierane niechluj 
nie i biurokratycznie. Zbyt czę
sto nawet w przodujących 
POM umowy ze spółdzielniami 
produkcyjnymi nie są w pełni 
wykonywane lub też są wyko
nywane z opóźnieniem, tak jak 
to miało miejsce z pracami wio 
sennymi 1 z orką zimową w 
1953 roku.

W związku z tym chcę tu 
podnieść wielkiej wagi sprawę: 
Dotychczasowy przebieg zawie 
rania umów przez POM ze spół 
dzielniami produkcyjnymi w ro 
ku bieżącym mnsi budzić niepo 
kój. Dziś w przeddzień wyjazdu 
w pole na 8.500 spółdzielń 
POM zawarły dopiero niepełne 
7-000 umów. Ale szczególnie 
niepomyślnie przedstawia się 
sprawa umów z punktu widze
nia planu robót.

Wiele robót, które z natury 
rzeczy powinny być wykony
wane przez POM, są zaledwie 
w minimalnym stopniu uwzglę
dnione w umowach. Jeszcze go
rzej przedstawia się przebieg 
zawierania przez POM-y umów 
z gospodarstwami indywidual
nymi. Plan prac POM-ów w 
tych gospodarstwach znajduje 
pokrycie w umowach zaledwie 
w kilku procentach. Powiedzmy 
sobie otwarcie — ten, w naj
wyższym stopniu nlezadowala- 
|ący stan rzeczy nie wywołał 
dotychczas niepokoju i należy
tej reakcji ani w samych 
POM-ach, ani w naszych korni 
tetach powiatowych 1 komite
tach wojewódzkich.

W wielu wypadkach praca 
aparatu agronomicznego POM 
nie stoi na wysokości zadania. 
W pełni uzasadnione są liczne 
skargi spółdzielców na niedosta 
teczną opiekę i pomoc ze stro
ny agronomów POM. Brak jest 
z ich strony zainteresowania 
pracą, trudnościami i wynika
mi gospodarczymi spółdzielni.

W państwowych ośrodkach 
maszynowych Istnieje wyraź
na tendencta do niedocenia
nia wagi obsługi gospodarstw 
Indywidualnych przez POM. 
Ilość prac wykonywanych 
przez POM w gospodarstwach 
indywidualnych chłopów, w 
przeliczeniu na jeden traktor 
przeliczeniowy, zmalała w sto 
sunku do 1052 roku do poło
wy.

Niezadowalające jest kiero
wanie GOM-aml ze strony 
POM, GOM-y zostały oddane 
pod kierownictwo POM, aby 
zabezpieczyć lm oparcie się 
o bazę technlczno-remonto- 
wą POM, oraz bardziej sprę
żyste kierownictwo, co winno 
przyczynić sle do ich lepszej 
pracy w niesieniu pomocy 
gospodarstwom małorolnych 1 
średniorolnych chłopów, w po 
budzanlu Ich aktywności pro
dukcyjnej. Niestety POM-y 
nie wypełniły dotąd tej rolj.

Podstawowym źródłem nle- 
domagań w pracy POM było 
niezrozumienie przez aktyw 
POM-owskl, a także niektóre 
terenowe Instancje partyjne, 
wielkiej politycznej roli POM 
Jako organizatora walk) o roz 
wój spółdzielczości produk
cyjnej oraz organizatora wal
ki O wysoki poziom produk
cji rolniczej, sprowadzenie ro
li POM wyłącznie do zadań 
przedsiębiorstwa usługowego, 
czegoś w rodzaju wypożyczał 
nl traktorów 1 sprzętu.

Niedomagania te pogłębia
ło niedostateczne przygoto
wanie fachowe kadr POM o- 
raz słaba opieka nad nimi 1 
duża Ich płynność, spowodo
wana trudnościami bytowymi.

Wielu pracowników POM. 
wykazujących elę dobrą pracą 
na skutek trudnych warunków 
pracy oraz ciężkich warun
ków bytowych, głównie braku 
mieszkań, występuje/ z wnio
skami o zwolnienie. Trzeba 
stwierdzić, że wiele prezydiów 
rad narodowych i Instancji 
partyjnych przejawia karygod 
ną beztroskę w sprawie zapew 
nlenia kadrom POM nawet e]e 
mentarnych warunków byto
wych.

Jak duży wpływ na wyniki 
pracy spółdzielni produkcyj
nych ma dobra praca POM, 
przy dobrej opiece 1 pomocy 
ze 6trony KP, może świad
czyć przykład POM—Rudno 
w powiecie Tczew.

POM ten przy wydatnel po 
mocy ze strony KP poprzez 
organizację pracy dwuzmlano- 
wej podczas kampanii 1 mobi
lizację brygad traktorowych 
zapewnił wykonanie umów ze 
spółdzielniami produkcyjnymi 
prawi© w 100 proc., a wyko
nanie stosunkowo wysokiego 
planu eksploatacyjnego w 126 
proc., przy czym koszt włas
ny 1 ha orki średniej w 1953 
roku został obniżony o Jedną 
trzecią w stosunku do 1952 
roku.

W obsługiwanych przez 
POM—Rudno spółdzielniach 
plony zbóż były w porówna
niu do plonów osiąganych w 
gospodarstwach Indywidual
nych wyższe przeciętnie o 
3 q z ha. W roku 1953 plo 
ny buraków cukrowych w tych 
spółdzielniach w porównaniu 
z 1952 rokiem były o 40 
procent wyższe, a plony ziem
niaków — o około 50 proc.

Spółdzielnie obsługiwane 
przez POM—Rudno, przyjmu
jąc pod uprawę odłogi, zwięk 
szyły znacznie areał zasiewów 
ozimych w stosunku do planu 
1953 roku np. rzepaku i wy
ki ozimej o około 140 proc.

Przy stosunkowo dobrej ob
słudze spółdzielni produkcyj
nych POM—Rudno nie zanie
dbaj również obsługi gospo
darstw Indywidualnych chło
pów. na które przypada 4.2 
procent ogółu prac wykona
nych przez POM. Dobrze rów 
nleż pracowały GOM-y, znaj
dujące się pod opieką POM— 

Rudno. Wykonały one swoje 
plany kampanijne w 100— 
125 proc.

Partia 1 rząd będą w dal
szym ciągu rozbudowywać 
POM-y. Ilość POM w 1954 r. 
osiągnie 462, a moc Ich parku 
traktorowego — 19.700 trak
torów przeliczeniowych. Rząd 
podejmuje środki, zmierzające 
do lepszego wyposażenia POM 
w maszyny rolnicze 1 urządze
nia warsztatowe. Ostatnio rząd 
podjął również ńchwałę, stwa
rzającą o wiele lepsze warun
ki zapewnienia dla POM kadry 
o wysokich kwalifikacjach, u- 
chwała przewiduje poprawienie 
warunków bytowych pracowni
ków POM. podniesienie Ich 
płac, uzależnienie Ich premio
wania od wyników produkcyj
nych w spółdzielniach. Ale 
trzeba sobie powiedzieć: prze
łom w warunkach pracy POM 
nastąpi tylko wtedy, gdy ra
dy narodowe 1 komitety par
tyjne otoczą pracowników 
POM tą stałą opieką, której 
dotąd niestety tak często brak.

W uchwale szczególne miej
sce zajmują zarządzenia, zmie
rzające do umocnienia brygad 
traktorowych, jako podstawo
wego ogniwa działalności 
POM, powiązania ich pracy z 
pracą brygad polowych w spół 
dzlelnlach produkcyjnych, pod 
niesienia dyscypliny pracy 
wśród traktorzystów.

Zapewnić, by POM-y wyko
nały swe wielkie zadania, moż
na tylko przez poważny wysi
łek zarówno załóg i kierownic
twa POM, Jak rad narodowych 
1 rparfitu partyjnego. Tylko w 
ten sposób zdołamy podnieść 
poziom pracy POM ze spół
dzielniami 1 chłopami Indywi
dualnymi, uczynić z nich ośro
dek zwycięskiej walk} o roz
wój spółdzielczości produkcyj
nej.

M'mo poważnych osiągnięć, 
rozwój ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej jest u nas niedo
stateczny — ani ze stanowiska 
naszych potrzeb, ani ze wzglę
du na możliwości. Jaki© pań
stwo ludowe stawia da Jego 
dyspozycji.

Musimy rozwinąć 1 upo
wszechnić osiągnięcia naszych 
spółdzielni produkcyjnych, 
przezwyciężyć Ich nledamaga- 
n'a, podciągnąć wszystkie spół
dzielnie do poziomu przodują
cych, budować nowe spółdziel
nie 1 zdobywać członków dla 
Istniejących.

Co powinniśmy uczynić, aby 
wykonać te zadania?

Po pierwsze — nadawać co
raz szerszy rozmach naszej 
pracy politycznej i organlzar 
cyjneJ na rzecz rozwoju spół
dzielczości produkcyjnej wśród 
mas chłopów małorolnych i 
średniorolnych, popularyzować 
uchwałę rządu o popieraniu 
spółdzielczości, mocniej oprzeć 
się na społecznym aktywie 
gromadzkim, partyjnym i bez
partyjnym: na każdym kroku 
zbijać i demaskować kłamli
wość argumentów wroga kla
sowego, skierowanych prze
ciwko spółdzielniom, paraliżo
wać wszelkie próby Intryg lub 
wystąpień przeciwko spółdziel
czości produkcyjnej, podejmo
wane przez kułaków i Ich za
uszników. Pamiętać o tym. że 
praca wśród chłopów Indywi
dualnych 1 wałka o rozwój 
spółdzielni produkcyjnych jest 
stałym, codziennym zadaniem 
r.aszej pracy partyjnej, zada
niem nie akcyjnym, nie sezo
nowym, a aktualnym przez ca
ły przeżywany przez nas okres 
historyczny. Walczyć zarówno 
z awanturniczymi próbami na
cisku administracyjnego na 
chłopów, Jak 1 z tendencjami 
do kapitulancklej bierności. 
Pracować naid rozwojem spół
dzielczości produkcyjnej sy
stematycznie, wytrwale, łącząc 
tę pracę ze wszystkimi naszymi

aktualnymi zadaniami, ze 
wszystkimi bieżącymi kampa
niami.

Po drugie — ze szczególną 
troską umacniać więź między 
indywidualnymi chłopami pra 
cującyml, a gospodarką socja
listyczną, rozwijać wszelkie 
formy wspólnego działania 
spółdzielców 1 chłopów indy
widualnych.

Po trzecie — ściśle prze
strzegać zasady dobrowolności 
przy tworzeniu spółdzielni I 
pozyskiwaniu dla nlei nowych 
członków. Spółdzielnie zdro
we. zdolne do życia 1 do roz
wijania swej produkcji mogą 
powstawać tylko w oparciu o 
świadomość przyszłych spół
dzielców, o Ich przekonanie, 
że spółdzielnia etanowi dla 
nich drogę do poprawy bytu 
przez uczciwą pracę. Szkodli
we 1 sprzeczne z polityką partit 
jest również tworzenie spół
dzielni przy pomocy wszelkich 
niesłusznych obietnic.

Po czwarte — przestrzegać 
zasady, że o wyborze typu spół 
dzielni decyduj© wyłącznie w o 
la lej założycieli — chłopów 
pracujących.’ szerzef uwzględ
niać przy tworzeniu spółdziel
ni niższe typy spółdzielń, po
zwalające na zespolenie w spół 
dzielni odrazu większości lub 
przynajmniej poważnej części 
gospodarstw chłopskich gro
mady.

Po piąte — ściśle przestrze 
gać zasady materialnego zaln 
teresowania członków spół
dzielni w ipodnoszenlu wydaj
ności pracy i osiąganiu wyż
szych wyników produkcyj
nych, zapewniać słuszne nor
my, prawidłową organizację 
pracy 1 sprawiedliwe zalicza
nie dniówek obrachunkowych, 
uzależniając w ten sposób do
chody spółdzielców od ich 
rzeczywistego wkładu pracy, 
od jakości 1 ilości tej pracy, 
zapewnić, aby gospodarką ze
społowa była dla- spółdzielców 
głównym źródłem dochodu.

Po szóste — umacniać sa
morząd spółdzielczy. Spół
dzielnia silna Jest świadomo
ścią swych członków. Ich ak
tywnym udziałem w sprawach 
zespołowej gospodarki, Ich 
zrozumieniem powierzonych 
lm zadań. Ścisłe przestrzega
ni© zasad samorządu spółdziel 
czego stwarza warunki dla su 
mlennego wywiązywania się 
spółdzielców z powierzonej lm 
przez spółdzielnię pracy. dW 
przestrzegania socjalistycznej 
dyscypliny pracy w spółdziel
niach — dyscypliny, bez której 
nie może być rozwoju spół- 
dzielni.

Po siódme — dbać o udz’ał 
biedoty w spółdzielniach. Ma
łorolni i bezrolni w spółdziel
ni — to zdrowy trzon politycz
ny, odporny na kułackie pod
szepty, bojowy w stosunku do 
prób szkodllwel kułackiej ro
boty. Małorolni, bezrolni bo
wiem są najbardzlei zaintere
sowani w© wszechstronnym 1 
szybkim rozwoju gospodarki 
spółdzielczej.

Po ósme — przestrzegać 
nieugięcie terminowego 1 do
brego Jakościowo wykonywa- 

1 nia przez POM ich zobowiązań 
wobec spółdzielni produkcyj
nych oraz wzmożenia Ich po
mocy dla chłopów Indywidual
nych.

Po dziewiąte — dbać o to, 
aby spółdzielnia produkcyjna 
utrzymywała ścisłą więź ze 
swymi sąsiadami — indywidual 
nyml chłopami pracującymi, 
pozyskiwała Ich dla spółdziel
ni: wałczyć z fałszywymi 1 
szkodliwymi tendencjami do 
zasklepiania się w spółdzielni, 
odgraniczania się od gromady 
1 nleprzyjmowanja nowych 
członków.

Po dziesiąte — wimóc po
ważnie naszą opiekę nad Ist
niejącymi spółdzielniami pro
dukcyjnymi. Niedopuszczalne 
Jest, by terenowe rady narodo
wo i instancje partyjne, które 
wykazały sporo aktywności 

przy tworzeniu nowej spół 
dzielni, po Je) utworzeniu po 
zostawiały ją bez opieki, nie 
dbały o jej umocnieni©’ | dal
szy rozwój. Rozkwit Istnieją
cych spółdzielni — to najpotęż 
Gejszy argument za tworze-

III. 0 podniesienie produkcji 
w państwowych 

gospodarstwach rolnych •
Bardzo Istotnym ogniwem 

naszej walki o wzrost produk
cji rolniczej kraju są państwo
we gospodarstwa rolne. Przy
pada na nie około 12.2 proc, 
użytków rolnych w kraju W 
takich dziedzinach produkcji 
rolnej Jak uprawy przemysło
we, wśród nich zaś buraki cu
krowe oraz zaopatrzenie gospo
darki chłopskiej 1 spółdziel 
czej w kwalifikowane zboża 1 
nasiona, w zarodowy materiał 
hodowlany państwowe gospo 
darstwa rolne odgrywają po 
ważną rolę.

Państwow© gospodarstwa 
rolne otrzymały wysokowydal- 
ne maszyny wyprodukowane 
przez nasz socjalistyczny prze
mysł oraiz importowa-n© ze 
Związku Radzieckiego kombaj
ny zboźow© 1 buraczane, trak
tory gąsienicowe, kopaczki, 
sądzarki ltp. Liczba traktorów 
przeliczeniowych w PGR się 
ga dziś 29 tys. sztuk. W opar
ciu o wielki park maszynowy 
PGR osiągnęły w zasadzie peł 
ną niemal mechanizację orki, 
kultywacji, sprzętu zbóż | 
ziemniaków. Nasi pierwsi kom 
bajnerzy osiągnęli średnią wy
dajność około 270 ha zamiast 
planowanej normy — 200 ha. 
przy tym wielu przodujących 
kombajnerów osiągnęło ponad 
500 ha na kombajn. PGR ma
ją w swe| pracy pewne osiąg 
nięcla. W porównaniu z 1949 
rokiem pogłowie trzody chlew
nej, bydła 1 owiec w PGI 
wzrosło kilkakrotnie. W sto
sunku do 1952 r. państwowe 
gospodarstwa rolne odstawiły 
państwu w 1953 roku — wię
cej o około 40 proc, żywca 
wieprzowego, o około 7 proc, 
mleka, o około 6 proc, wełny 
l 44 proc. jaj.

W szeregu województw 
PGR przekroczyły plony u- 
praw zbożowych 1 poziomu 
hodowli osiągane przez wiel- 
ki© gospodarstwa obszamicze 
przed wojną.

Tak np. przeciętna plonów 
z ha dla gosirodarstw obszar- 
nlczych woj. warszawskiego 
w latach 1927—1937 wynosi
ła dla pszenicy ozimej —
14.4 q z ha, dla żyta ozime
go — 13,0 q z ha, dla Jęcz
mienia Jarego — 16,6 q z ha. 
Te same plony dla wszystkich 
PGR woj warszawskiego w 
latach 1950—1953 wynosiły
— dla pszenicy ozimej — 
17,0 q z ha, dla żyta ozimego
— 14,6 q z ha. dla Jęczmienia 
Jarego - 17,5 q z ha. W woj. 
warszawskim w 1938 roku w 
gospodarstwach ponad 50 ha 
przypadało na 100 ha użyt
ków rolnych: bydła rogatego
— 15,9 sztuk, trzody chlew-
nej — 6,7 sztuk, gdy w PGR 
tego województwa w 1953 ro
ku: bydła rogatego — 25.7
sztuk na 100 ha użytków rol
nych a trzody chlewnej —
56.5 sztuk. Chodzi tu o re
zultaty całego województwa. 
Poszczególne gospodarstwa 
maja wyniki znacznie lepsze 
Około 700 przodujących go
spodarstw w całym kraju o- 
slągnelo w 1952 roku powy
żej 25 q zbóż z ha, a około 
300 gospodarstw _ plony bu
raka cukrowego ponad 300 q 
z ha.

W 1953 roku przy nie
sprzyjających warunkach atmo 
sferycznych gospodarstwo 
Rżew, zespołu Łódź oraz go
spodarstwo Dobiesławie© ze
społu Kruśllwlce, pow. Ino
wrocław, uzyskały ponad 

nlem nowych spółdzielni pro
dukcyjnych.

Spółdzielnia przodująca, O- 
stągająca wysokie plony, pro
wadząca Intensywna hodowlę, 
zapewniająca swym członkom 
wysoką wartość dniówki ob
rachunkowej. spółdzielnia, w 
której funkcjonuje dobrze sa
morząd spółdzielczy, przestrze
gane są prawa członków i u- 
prawnlenia zarządu — taka 
-półdzlelnla promieniuje na 
okolicę przekonuje chłooów 
indywidualnych o wyższości 

cjallstycznych form gospoda 
rowanla. o tym że warto, że 
opłaca się wstąpić do spół
dzielni

40 q pszenicy z ha. a gospo
darstwo Cielęta zespołu Bród 
nlca. pow Brodnica I gospo
darstwo Wrocławki zespołu 
Wjchorze około 350 q ziem
niaków. gospodarstwo Ce ceno 
wo zespołu Główczyce, okręg 
Słupsk. gdzie brygadzista 
obory jest tow Klawlter. za
częło w 1945 roku od 40 
krów, a w 1953 roku doszło 
do 205 sztuk bydła — w tym 
69 krów f 58 cielnych lałó- 
wek z własnego przychówku 
Średnia mleczność krów w 
tym gospodarstwie z’2 100 !|. 
trów rocznie w 1045 roku 
wzrosła do 5 458 litrów od 
krowy w 1953 roku W go
spodarstwie tym 6 krów dale 
udoje roczne po 16 tys li
trów.

Osiągnięcia PGR dotyczą 
tednak tylko części gospo- 
darstw Całokształt wyników 
pracy PGR jesf jednak stanów 
C7o niewystarczający zarówno 
w stosunku do możliwości. Ja
kie Im stworzyliśmy, tak 1 do 
potrzeb kraju.

Plony zbóż są w PGR sta
nowczo niewystarczające. Je
śli zaś Idzi© o .plony ziemnia
ków 1 buraka cukrowego, to 
są one w PGR nawet niższe 
aniżeli w indywidualnych go
spodarstwach chłopskich.

Daleko niedostateczna jest 
hodowla i produktywność zwje 
rząt: niedopuszczalnie wyso
ką jest liczba upadków przy
chówku, zwłaszcza prosiąt, 
nadmierny odsetek Jałowych 
krów i cielic.

Znaczna liczbą zespołów 
PGR nie wykonule państwo, 
wych planów w zakresie pro» 
dukcji j dostaw, PGR nie wy
pełniły swych zobowiązań wo» 
bec państwa w dziedzinie go
spodarki nasiennej 1 zarodo
wej. Bogaty park trak'orowy 
I maszynowy |ak| państwo 1u 
dowe postawiło do dyspozycji 
PGR nie fest dostatecznie wy 
korzystywany.

Niski jest ciągle poziom er. 
ganlzacjf pracy, słaba Jest dy 
scyplina pracy, rozpowszech
nione 6ą w wielu gospodar
stwach' fakty marnotrawstwa, 
a nieraz i wręcz bezczelnego 
rozkradanla mienia państwo
wego. Nadmierne koszty wła
sne produkcji 6tanowfą jedną 
z najbardziej istotnych bolą
czek w pracy PGR Trzeba 
stwierdzić, że Ministerstwo 
PGR i zarządy okręgowe PGR 
dotąd kierowały słabo gospo 
darstwami. Duło było w mini
sterstwie i zarządach okręgo
wych funkcjcna-llzmu, papier 
kowego biurokratyzmu, który 
udz'elał się ogniwom tereno
wym. Brak było natomiast o- 
neratywnej, wnikliwe) kontro 
lf wykonania wydawanych za
rządzeń, walk! o dvscynltnę 
państwowa, odpowiedzialności 
za niewykonywanie zadań po
stawionych przez państwo.

Jednym z naMnibszych od
cinków pracy PGR |est spra
wa kadr pracowniczych, sura 
wa troski o załogi gosno 
danstw, sprawa doboru Paro
wników gospodarstw, zapew
nienia gospodarstwom dosta
tecznego personelu agronomi
cznego. zootechnicznego, me
ch an i za t orek lego,

Zam'asf *tałe| pracy z ka
drami. wychowywania ich • 
tro^k' o Ich W»"!'n|fl brfrtw 
w yHdn er
'tam nrz‘>’*T||/'
nia kadr no.krzvk'wan1a na 
nnacownlków i straszenia Ich
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Weźmy konkretny przykład 
bb. lnż. Józef Warczał jest 
synem małorolnego chłopa z 
■woj. rzeszowskiego. Po za
kończeniu nauki w WS1R w 
Olsztynie lnż. Warczak tostał 
skierowany do PGR. Okręg 
PGR w Przemyślu w <tiągu 
niespełna 7 miesięcy prteno- 
elł go 5 razy a ostatecznie 
„za brak doświadczenia" fckie 
rowal go na stanowisko robot 
nika fizycznego. ,

Warunki bytowe pracowni
ków PGR, zwłaszcza młodych 
specjalistów, skierowanych do 
pracy w gospodarstwach są 
niejednokrotnie bardzo cięż
kie. administracja nie czyni 
nic. aby Jo zmienić.

W ciągu następnych 2 lat 
PGR mają wykonać hardzo po 
ważne zadania produkcyjne.

W 1955 roku zbiory zbóż 
PGR mają być o 150 do 170 
tys. ton wyższe niż w 1952 
roku; plony buraków cukro
wych 1 ziemniaków powinny 
wzrosnąć o 15 do 20 proc. 
PGR powinny w ciągu najbllż 
szych dwóch lat osiągnąć 
wzrost pogłowia bydła rogate
go o 30 do 35 proc., a trzody 
chlewnej o około 20 proc.

Wymaiga to uruchomienia 
Wszystkich rezerw Jakie Istnie 
ją w gospodarce PGR.

Doświadczenia przodują
cych gospodanstw. które osią
gają wyniki o wiele wyższe od 
przeciętnych świadczą najle
piej, jak przez przyswojenie 
przodujących metod agrote- 
chnikl i zootechniki, przez 
pełne wykorzystanie sprzętu, 
którym dysponują PGR moż
na nie tylko wykonać, ale 1 
poważnie przekroczyć posta
wione zadania.

Szeroki rozwój współzawod
nictwa pracy, zapewnienie, a- 
by każdy pracownik PGR wy 
konywał 1 przekraczał 6we nor 
my powinno odegrać poważną 
rolę przy wypełnieniu pla
nów.

Istotna rezerwę wzrostu pro 
'dukcjl rolniczej stanowi zago
spodarowanie zaniedbanych do 
tąd najlepszych i najbardziej 
urodzajnych gleb niektórych 
celonów. Jak lessy lubelskie. 
Żuławy część madów nado- 
drzańskich oraz zagospodaro
wanie słabo dotąd wykorzysta
nych dużych kompleksów łą
kowych w woj. rzeszowskim, 
koszalińskim. olsztyńskim, 
szczecińskim, wrocławskim.

Wypełnienie tych zadań 
jest możliwe pod warunkiem 
dokonania zasadniczego prze
łomu w metodach pracy wszyst 
kich ogniw PGR.

Rząd podjął w ostatnim cza 
sle w tym kierunku dwie bar
dzo ważne uchwały.

Uchwala dotycząca struktu
ry organizacyjnej PGR likwi
duje dotychczasową szkodliwą, 
funkcjonalną strukturę w 
PGR. ustala osobistą odpowie 
dzielność kierowników za ca
łość podległych tm Jednostek 
gospodarczych, zbliża kierow
nictwo do terenu 1 w związku 
z tym umożliwia operatywne 
kierowanie gospodarstwami.

Uchwała Prezydium Rządu

IV. O usprawnienie metod 
kierowania rolnictwem, o rozwój 

inicjatywy mas chłopskich
‘ Nie można wygrać podję
tej przez nas wielkiej bitwy 
o wzrost produkcji rolnictwa, 
jeżeli nie rzucimy na wszyst
kie odcinki fiontu te| bitwy 
poważnej liczby najlepszych 
organizatorów, najzdolniej
szych. najwyżej kwalifikowa
nych naszych pracowników 
gospodarczych 1 politycznych, 
jeżeli nie wzmocnlmy poważ
nie kadr kierowniczych rol
nictwa. Daje nam tu przykład 
Związek Radziecki, który dla 
osiągnięcia zasadniczego prze 
łomu w dziedzinie rolnictwa 
skierował doń w ciągu ostat
niego półrocza 200 tys. wy
kwalifikowanych specjalistów 
rolniczych 1 tysiące pracowni
ków politycznych.

Trzeba raz na zawsze skoń
czyć z taką sytuacją, że na od 
clnkl rolnicze, tak w aparacie 
państwowym fak i partyjnym, 
posyłało 6ię z reguły najsłab
szych pracowników. Jak głębo 
ko tkwi feszcre lekceważenie 
3prawy kadr dla rolnictwa — 
o tym'niech świadczy fakt, że 
chociaż uchwala o popieraniu 
hodowli przewiduje sklerowa? 

o poprawie organizacji pracy 
1 warunków wynagrodzenia za 
pracę w PGR reguluje organ i 
zację pracy w poszczególnych 
gospodarstwach, zalnteresowu 
je materialnie załogę wynika
mi produkcji, uzależnia wyż
sze zarobki od wyników pro
dukcyjnych.

Uchwały te stwarzają nie
zbędne przesłanki dla dokona
nia przełomu w pracy PGR. 
Byłoby fednak niewybaczal
nym błędem sądzić, że ten 
przełom przyjdzie niejako sam 
przez się. bez pełnej mobillza 
cji załóg, personelu agrono
micznego. zootechnicznego i 
administracyjnego PGR, z]ed- 
noczeń. centralnych zarządów 
i samego ministerstwa.

W naszych PGR wyrosła no 
wa wielotysięczna kadra zdol
nych. oddanych, ofiarnych i 
bojowych pracowników, racjo
nalizatorów pracy, mistrzów 
wysokich urodzajów, przodują 
cych pracowników mechaniza
cji, wybitnych agronomów, 
zootechników 1 innych specja
listów rolnictwa.

Ludzie cl potrafią skiero
wać gospodarkę PGR na nowe 
tory. Otoczyć ich troskliwą 
opieką, zagrzać ich 1 zmobili
zować do pracy, skupić wokół 
siebie, w oparciu o leh osiąg
nąć przełom w całej pracy 
PGR — oto najważniejsze zada 
nie kierownictwa PGR. Na
sze PGR mają wszelkie dane, 
mogą 1 muszą stać 6ię praw
dziwymi fabrykami zboża, 
mięsa 1 mleka. Z roku na rok 
muszą one zwiększać swój u- 
dzlał w towarowej produkcji 
rolnictwa, w wyżywieniu kra
ju. Muszą one stawać się co
raz bardziej dźwignią prze
kształcającą całe nasze rol
nictwo w nowoczesne 1 kultu- 
ralne. Najwyższei Jakości ma
teriał siewny, najlepszy ma
teriał zarodowy dla hodowli, 
powinna otrzymać wieś pracu
jąca właśnie z PGR. Jest to 
sprawa w[elkie| wagi dla całe 
go peszego rolnictwa.

Przekształcić PGR we wzo 
rowe, socjalistyczne gospodar 
swa rolne — to znaczy dać ca 
lej wsi przykład socjalistycz
nego gospodarowania. Tam, 
gdzie gospodarka PGR jest 
racjonalna i rentowna, gdzie 
plony na polach PGR są wy
sokie, a inwentarz żywy w o- 
borach i chlewniach dobrze 
utrzymany 1 produktywny, 
gdzie kierownictwo PGR u- 
mie troszczyć się o załogę, o 
Jej sprawy bytowe i kultural
ne, gdzie pomaga sąsiednim 
gromadom w lepazei uprawie 
roli 1 rozwoju hodowli — tam 
chłop przekonuje się naocznie 
o wyższości socjalistycznej 
gospodarki.

nie do POM — 200 zootechnl 
ków 1 chociaż od czasu Jej 
przyjęcia upłynęło Już 3 mio- 
6iące — to ani ministerstwo, 
ant rady narodowe nie zatrosz 
czyły się o wykonanie tego po 
stanowienia .

Zagadnieniem węzłowym 
Jest tu sprawa kadry specjali
stów rolnictwa — agronomów, 
zootechników, mechanizato- 
rów, weterynarzy i Innych. Są 
to oficerowie naszego rolnic
twa, oficerowie w bitwie o 
urodzą! 1 podniesienie liodowli 
a bez oficerów, bez sprężyste
go korpusu oficerskiego, bez 
aparatu kierowniczego nie wy 
grywa się bitwy. Odpowiednio 
do tego faktu musi układnć się 
stosunek naszych władz tere>- 
nowych i naszych Instancji, 
partyjnych do specjalistów roi 
nlctwa.

Specjalistów tych mamy 
zbyt mało. Na ogólną liczbę 
ponad 13 tys. pracowników 
państwowei służby rolnej — 
mamy tylko 3.364 specjali
stów rolniczych, a więc 25.4 
proc ogólne) llcrhv zatrudnio 
nych. Podobnie przedstawią 

się sprawa w POM-ach, gdzie 
również tylko niewielka część 
stanowisk starszych agrono
mów i starczych mechaników 
obsadzona Jest przez specjali
stów. niewiele lepiej w PGR. 
Je6t to zaledwie około jednej 
trzecie! tej liczby, której trze
ba nam dzisiaj, przy naszych 
skromnych na razie potrze
bach. Jeszcze gorzej Jest z zo 
otechnikami — mamy Ich 
mniej niż Jedna czwarta po
trzebnej liczby.

Ten stan rzeczy wynika po 
pierwsze z faktu, że mimo po
ważnej rozbudowy szkolnict
wa rolniczego mamy w ogóle 
za mało specjalistów rolni
czych, po drugie zaś z tego, 
że wskutek szkodliwego, lek
ceważącego stosunku do spe
cjalistów rolniczych i braku 
troski o nich, spora część spe 
cjaltstów - rolników, odpły
nęła z rolnictwa do Innych za
wodów. pracuje w handlu, w 
administracji państwowej, a 
nawet w instytucjach usługo
wych. wszędzie, tylko nie w 
rolnictwie.

Tak np. w Olsztynie mieście 
— 30 osób z wykształceniem 
rolniczym, w tym 12 inżynie
rów - rolników — pracuje w 
instytucjach nie związanych z 
rolnictwem. W woj. olsztyń
skim, (w pow. Bartoszyce w 
Przedsiębiorstwie Skupu Su
rowców Włókienniczych) pra
cuje 13 osób z wykształceniem 
rolniczym na stanowiskach: 
kierownika kancelarii, kierów 
nika administracyjnego, kie
rownika personalnego, referen 
ta sprawozdawczości, księgo
wej itp. podczas gdy np. w 
oddziale rolnictwa Prez. Pow. 
RN — Brzeg na 29 pracowni
ków — 11 nie miało uprzednio 
nic wspólnego z rolnictwem, 
wykonywało zawody 6zewca, 
murarza, kolejarza, furmana, 
kupca-

Takich' niedopuszczalnych 
faktów mamy dziesiątki 1 set
ki.

Z tego 6tanu raeczy wynika 
dla nas szereg zadań.

Musimy przede wszystkim 
Jeszcze szerzej kształcić no
wych specjalistów rolniczych, 
nadal rozwijać średnie i wyż
sze szkolnictwo rolnicze, a za 
razem dbać, aby absolwenci 
tych .uczelni wykorzystywali 
6we wykształcenie — szli do 
pracy w rolnictwie.

Musimy pomagać naszym 
specjalistom rolniczym w dal
szym kształceniu się. w syste
matycznym rozszerzaniu swej 
wiedzy rolniczej i widnokręgu 
politycznego, w zaznajamianiu 
się z najnowszymi osiągnięcia 
ml nauki rolniczej.

Sytuację na odcinku kadr 
specjalistów rolniczych zao
strza fakt nieraz wręcz skan
dalicznego ich ustawienia w 
pracy, co Jest związane z biu
rokratycznym stylem pracy na 
6ze| służby rolnej.

Weżmy konkretny przykład 
województwa bydgoskiego, w 
którym aparat służby rolne) nie 
należy bynajmniej do najgor
szych. Korespondencja Wy
działu Rolnictwa i Leśnictwa 
Prez. Woj. RN w Bydgoszczy 
wyniosła w roku ubiegłym — 
71.650 pism wysłanych we 
wszystkie strony, z tego około 
10.000 pism skierowano do Mi
nisterstwa Rolnictwa. Do każ
dego z powiatów wydział wy
słał po 870 okólników (blisko 3 
okólniki dziennie'. Na każdego 
z pracowników oddziału pro
dukcji zwierzęcej przypadło w 
ubieąłym roku do przyjęcia 
około 400 sztuk korespondencji 
urzędowej, a do wysłania oko
ło 1000 sztuk pism.

Spytajmy wręcz: kiedy nie
szczęśni agronomowie i zootech 
nlcy Wydziału Rolnictwa 1 Leś 
nictwa Prez. Woj. RN w Byd
goszczy mieli czas wytknąć bo
dajże nos za biurko, kiedy mie
li czas l?yć tam gdzie jest wlaś

clwe miejsce ich pracy, gdzie 
czekają na ich rady i wskazów 
ki, gdzie Ich wiedza fachowa 
może przyczynić się do obfi. 
tych plonów — na polach spół 
dzielni i indywidualnych gospo
darstw, w oborach i chlew
niach? A przecież agronom 
czy zootechnik, jeśli ma spełnić 
swe zadahie powinien pokazy
wać się przy produkcji, nie jak 
meteor, na chwilę w gości, a 
powinien tam bywać stale, za
znajamiać się gruntownie z wa 
runkami każdego powiatu, każ
dej gminy, znać nie tylko ich 
glebę i klimat, ale ich ekono
mikę i układ stosunków poli
tycznych, znać z osiągnięć i 
bezpośrednio z imienia i nazwi
ska przodujących rolników i 
hodowców swego terenu, utrzy 
mywać z nimi stały kontakt, 
pomagać im w ich pracy i czer 
pać z ich pracy bodźce dla po
lepszenia własnej działalności.

Obecny biurokratyczny styl 
pracy uniemożliwia naszym 
specjalistom rolniczym tego ro 
dzaju postępowanie. Występu
jące często zjawiska ciągłego 
przerzucania lęh z powiatu do 
powiatu, ze stanowiska na sta. 
nowisko paraliżują całkowicie 
wszelkie Ich wysiłki zaznajo
mienia się z terenem 1 wniknię
cia w jego potrzeby.

Ta sama tendencja znajduje 
wyraz i w fakcie, że wojewódz
kie rady narodowe koncentru
ją specjalistów rolników we 
własnym aparacie, ogałacając z 
nich powiaty. Oczywiście—apa 
rat wojewódzki powinien być 
obsadzony, ale czy można uz
nać za normalny taki stan rze
czy, jaki jest np. w Kielcach 1 
Zielonej Górze, gdzie około po
łowy specjalistów rolników sku 
pionych jest w ośrodku woje
wódzkim? Nic dziwnego/że w 
takie| sytuacji wydziały woje
wódzkie z braku więzi z tere
nem zajmują się tak gorliwie 
pisaniem listów w górę 1 w dół.

Biurokratyczny styl pracy po 
woduje u specjalistów rolni
ków osłabienie ich poczucia 
odpowiedzialności za powierzo
ną im doniosłą sprawę, wytwa
rza u nich reasekuranctwo i bo- 
jażń przed własną decyzją. 
Jest przecież jasne, że na 10 
tys. listów, skierowanych przez 
Bydgoszcz do ministerstwa, 
przeważna część dotyczy 
spraw, które można było 1 na
leżało rozwiązać bezpośrednio 
na miejscu w województwie.

Z tymi wszystkimi brakami i 
zaniedbaniami trzeba zdecydo
wanie skończyć. Chodzi o stwo 
rżenie silneI liczebnie pełnowar 
tościowej kadry kierowniczej 
rolnictwa, wysoko-kwalifikowa- 
nej zawodowo, mocno związa
nej z praktyką walki o rozwój 
produkcji ustabilizowanej, ope
ratywnej, pełnej inicjatywy i 
samodzielności, posiadającej po 
ważny poziom polityczny, głę
boko związanej z władzą ludo
wą i masami pracującymi wsi.

Uchwała rządu o reorganiza
cji terenowej służby rolnej | po 
prawie warunków materialnych 
pracowników te; służby jest 
wyrazem troski o wytworzenie 
takiej kadry; rzeczą naszą bę
dzie wykorzystać w pełni za
warte w tej uchwale możliwo
ści.

Daleko niedostateczna Jest 
rola. Jaką w walce o rozwój 
produkcji rolniczej odgrywa 
nasza nauka.

Rozwój nauki rolniczej —to 
leden z najbardziej Jaskrawych 
przykładów. Jak głębokie skut
ki ma dla postępu myśli ludz
kiej zwycięstwo klasy robotni
czej. Przedwojenna nauka rol
nicza była ograniczona intere
sami spółki obszarników j wiel
kokapitalistycznych koncernów. 
Dopiero w warunkach władzy 
ludowej nauka rolnicza może 
stawiać sobie zagadnienia roz
woju rolnictwa w jego cało
kształcie, w służbie całego spo 
łeczeństwa.

Państwo nasze przykłada 
w'elką wagę do spraw rozwoju 
nauki rolniczej. Przed wojną 
mieliśmy tylko Jeden Instytut 
rolniczy, obecnie mamy Ich 
U.

Nasza nauka rolnicza może 
pochlubić się pewnymi osiąg
nięciami. Znaczna część pra
cowników nauki zerwała ze 
starą ideologią, oparła swe pra 
ce na przodujących metodach 
agrobiologii radzieckiej I pra
cuje nad rozwinięciem podstaw 
teoretycznych nauk rolniczych 
oraz nad powiązaniem nauki 
z praktyką. W ostatnich la
tach instytuty przekazały prak
tyce szereg ważnych wyników 
w zakresie agrotechnlkj, ho 
clowli nowych odmian, mecha
nizacji i zootechniki.

Trzeba lednak stwierdzić, że 
nasze instytuty rolnicze pracu
ją nadal Jeszcze w sposób nie
zadowalający. Jest leszcze u 
nas w tej dziedzinie wiele cia
snego chałupnictwa, konserwa
tyzmu i rutynlarstwa, braku u- 
mtejętności wiązania przyrodo
znawstwa 1 techniki z ekono 
miką, braku umiejętności kon
centrowania uwagi na tym, co 
najważniejsze, co może dać 
największy efekt z punktu wi
dzenia gospodarki narodowej, 
co najbardziej posunie rozwój 
naszego rolnictwa. Mało Jesz
cze u nas Jest umiejętności 
przenoszenia zdobyczy przodu
jącej radzlecklei nauki rolni
czej — zastosowania ich do kon 
krotnych warunków przyrodni
czych i ekonomicznych Polski. 
Zwłaszcza pomoc przy wprowa
dzaniu osiągnięć nowych nau
kowych metod do praktyki nie 
zawsze znajdu|e się w centrum 
uwagi personelu naukowego, 
traktowana Jest nieraz Jako 
praca uboczna, a niejednokrot
nie Jako zło konieczne.

Współdziałanie nauki z ora- 
l$yk# m# ńa celu wprowadze
nie osiągnięć nauki do produk
cji. dopilnowanie realizacji 
tych osiągnięć 1 pilne śledze
nie rozwoju naszego rolnictwa. 
Tymczasem mają miejsce fakty, 
że w Imię ,,sprawdzania" me
tod dawno już wypróbowanych 
często odwleka i opóźnia się 
wprowadzenie do praktyki o- 
slągnlęć nauki radzlecklei i 
polskiej.

Nasze instytuty rolnicze po
winny systematycznie podnosić 
pozjom swych prac teoretycz
nych, coraz ściślej wiązać teo
rię z praktyką, szybko przeno
sić do praktyki osiągnięcia 
nauki. Instytuty rolnicze po
winny położyć szczególny na
cisk na kompleksowe badania 
1 elislugę naukowa określonych 
rejonów kraju. Ważnym Ich 
zadaniem Jest również kształ
cenie kadr naukowo-badaw
czych, udział w podnoszeniu 
kwalifikacji pracowników rol
nictwa oraz udział w upo
wszechnianiu wiedzy rolniczej 
wśród najszerszych mas chłop
skich.

Program, który nasz Zjazd 
przedstawia krajowi, zakłada 
uruchomienie ogromnych środ
ków na cele pomocy rolnictwu. 
Rzucamy na ten cel bardzo 
wielkie środki finansowe i ma
teriałowe, kierujemy kadry 
ludzkie, których nam przecież 
tak brak. Trzeba, aby organa 
władzy, za pośrednictwem któ
rych ta pomoc ma dotrzeć do 
rolnictwa, uzmysłowiły sobie, 
jak wielkie, nowe | skompliko
wane zadania stoją przed nimi, 
uzmysłowiły sobie ogrom od
powiedzialności. Jaka ciąży na 
nich — za uruchomienie w 
przewidzianych ilościach 1 ter
minach tych ogromnych zaso
bów. odpowiedzialności za co
dzienne kierowanie przebie
giem tej walki oraz, za jak naj- 
hardzlel celowe j racjonalna, 
jak najbardziej oszczędne i 
p-awidlowe wykorzystanie 
wszystkich postawionych do 
l"h dyspozycji środków. Doty
czy to zarówno ministerstw rol
niczych. Jak wojewódzkich, po
wiatowych 1 gnP-on-^h rad na
rodowych.

Trzeba wyraźnie powie
dzieć, że Jeżeli nasze minister
stwa rolnicze nie dokonają 

przełomu w swej pracy, nie 
zrozumieją całej wielkości 1 
złożoności zadań, jeżeli będą 
nadal pracować po staremu, 
bez przełamania blurokratycz* 
nych nawyków, bez zlikwido* 
wanla w ich własnej prakty* 
ce elementów funkcjonallzma 
1 braku odpowiedzialności za 
całokształt wyników, jeżeli 
nie potrafią związać się z te* 
renem, kierować nim opera* 
tywnle oraz konkretnie pod* 
chwytywać 1 rozwijać Inlcja* 
tywę terenu, stale codziennie 
kontrolować wykonanie zadań, 
operatywnie usuwać niedociąg 
nlęcia, pomagać terenowi w 
podnoszeniu jego pracy na co 
raz wyższy poziom — to wie* 
le naszych wysiłków może 
pójść na marne.

Dotyczy to również tereno
wych rad narodowych.

Jednym z głównych braków 
dotychczasowe] pracy rad na* 
rodowych było ich często wy» 
stepujące oderwanie od mas, 
brak dostatecznej znajomości 
potrzeb ludności pracującej 
wsi. Rady narodowe często 
nie wiedzą. Jak pomagać chło* 
pom pracującym w rozwijaniu 
ich gospodarki, co gorsza czę 
sto chłop przychodzący dp ra
dy napotykał nie gotowość do 
udzielenia mu porady lub po* 
mocy, lecz obojętny, blurokra* 
tyczny stosunek do jego trosk, 
potrzeb i inicjatywy. Jakąś 
rogatkę oddzielającą go od 
władzy ludowej Istnym gąsz* 
czem paragrafów. A przecież 
— kiedy po IX Plenum nlektó 
re z naszych rad narodowych 
zaczęły bardzie] przysłuchi
wać się glosom chłopów, prze 
konały się raz Jeszcze, że od 
mas Jest się czego uczyć — 
chłopi wskazali Im na szereg 
możliwości uruchomienia re* 
zerw, podpowiedzieli im wie* 
le słusznych I celowych zarz< 
dzeń. Płaszczyzna, na Jakiej 
rady narodowe stykały się z 
chłopem pracującym. była 
najczęściej jednostronna; a 
kręgu widzenia rad wypadały 
sprawy produkcji gospodarstw 
chłopskich; rady niedostatecj 
nie wnikliwie ustosunkowały 
się do-spraw szczególnie waż 
nych dla chłopów; tak np. 
pozostawiały w ciągu długich 
miesięcy, a nawet całych lat 
też rozpatrzenia podania chło* 
pów o przydział materiałów 
budowlanych, o pomoc w roa- 
witaniu hodowli, o przyznanie 
słusznych ulg. Rady przecho
dziły niejednokrotnie obojęt* 
nie wobec faktów wyraźnie 
niesłusznego wymiaru dostaw 
obowiązkowych. Osłabiało to 
Jeszcze bardziej więź z chłopa 
ml, oparcie o masy.

Brak dostatecznej więzi z 
masarni, brak znajomości ich 
potrzeb, były z kolei źródłem 
wysoce szkodliwej praktyk!, 
polegającej na tym, że sprawy 
rozwoju rolnictwa tylko spo* 
radycznle rozpatrywane były 
przez samą radę i przez jej 
prezydium, że odpowiedzial
ność za nie spychana była na 
wydziały rolnictwa.

Z tym stanem rzeczy trze* 
ba stanowczo skończyć. Za 
rozwój produkcji rolniczej w 
województwie, powiecie, gml* 
nie, gromadzie, odpowiada 
władza terenowa, rada naro* 
tlowa, całe jej prezydium,, jej 
przewodniczący: ona to powtn 
na zajmować się bezpośrednio, 
operatywnie, konkretnie spra
wami kierowania rolnictwem, 
śledzić przebieg prac rolnych 
w terenie, organizować po* 
mcc. naprawiać błędy 1 nie* 
dociągnięcia, upowszechniać 
najlepsze doświadczenia.

Walką o rozwój produkcji 
rolnictwa kieruje nasza par* 
tja. W pierwszych szeregach 
tej walki winny znaleźć się 
organizacje partyjne na wsi 
-- z górą dwustutysięczna ar* 
mia członków 1 kandydatów 
partii.

Z ogromu zagadnień pracy 
partyjnej na wsi — zatrzymam 
się tutaj Jedynie na tych, któ* 
re są bezpośrednio związane 
z zadaniami kierowania wal* 
ką o wzrost produkcji rolni* 
czej. Zadania naszej partit 
na wsi rosną poważnie w 
związku z podjętym przez nas 
programem działania. Uchwa 
ły IX Plenum spotkały się a 
gorącym poparciem szerokich 
mas chłopskich; wzrosło zau- 
fanie chłopów do partii, 
wzrósł autorytet partii w mą; 
sach chłopskich.

(Ciąg dalszy na 7 str,J
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Referat członka Biura Politycznego KC PZPR 
Zenona Nowaka

(Dokończenie z 1 str.)

II Zjazd przechodzi do 
czwartego punktu porządku 
obrad. Serdecznie witany 
przez delegatów, członek Biu
ra Politycznego KC PZPR 
Zenon Nowak wygłasza refe
rat o zadaniach rozwoju rol
nictwa na lata 1954—1955 
1 o zapewnieniu niezbędnych 
środków dla wzrostu produk
cji rolniczej.

Poszczególne fragmenty re
feratu Zenona Nowaka delega
ci przyjmowali oklaskami.

Po przerwie obiadowej prze 
'wodnictwo obrad obejmuje 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR — Roman Zam
browski. Rozpoczyna się dy
skusja nad referatem wygło- 
czonym przez Zenona Nowaka.

Jako pierwsza zabiera glos 
w dyskusji zaslępca dyrektora 
naczelnego CZ POM do spraw 
politycznych — Zofia La»x- 
Kowska.

Stwierdza ona, te> udział 
POM-ów w wykonywaniu prac 
Dołowych w spółdzielniach 
produkcyjnych Jest Jeszcze nie 
dostateczny. POM-y nie wy
wiązują się. w pełni ze swych 
zadań, jeśli chodzi o takie 
prace Jak orki | podorywki — 
w nikłym odsetku wykonywa
ne 6ą uprawy międzyrzędowe, 
wykopki okopowych Itp. Obok 
niewłaśclwei Jeszcze pracy 
POM-ów — powodem takiego 
etanu rzeczy Jest niepełne wy- 
posażenle ośrodków w maszy
ny towarzyszące do ciągni
ków. Zofia taszkowska ape
luj© do PKPG. ahy zajęła 6ję 
w większym niż dotychczas 
stopniu sprawą przydziału 
tych maezytj.

Mówczyni krytykuje nlektó- 
re prezydia powiatowych rad 
narodowych 1 powiatów© ko
mitety partyjne, które „żarnie 
tiiają POM-y na przedsiębior
stwa transportowe". Omawia 
Jąc następnie zadania agrono
mów, mówczyni krytykuje 
przeciążanie Ich czynnościami 
statystycznymi oraz udziałem 
w nadmierne) lloścj narad I 
odpraw. Podobnie Jest także 
z kierownikami wydziałów po 
litycznych POM-ów, którzy 
zamiast prowadzić pracę po
lityczna wśród chłopów i spół 
dzielców, zajmują si© często 
innymi czynnościami. Nlewła 
śclwe Jest także stanowisko 
niektórych -sekretarzy komlte- 
♦ów powiatowych partii, któ
rzy rzadko bywają w POM-ach 
1 mało Interesują sle Ich pra 

Ostrel krytyce poddaje 
również mówczyni nledostate- 
czne Interesowanie się pras\ 
Pracą POM-ów.

Przemawia następni® prze
wodniczący, spółdzielni produa 
r.V.|ne| Nleprowlce, pow. Plń- 
c^w- Władysław Paźdzlur- 
®k|. Nawiązując do referatu 
Benona NowaHa. omawia on 
skntk| złej pracy organizacji 
PartyineJ w okresie tworzenia 
sie spółdzielni, której jest 
przewodniczącym. Chwiejna 
Postawa niektórych członków 
bartlf rozzuchwaliła wroga 
k.asowego do tego stopnia, że 
Potrafij poważnie opóźnić po 
wstanie spółdzielni.

Również komitet powiało- 
wy partii ponosi odpowiedział 
n«ść za to opóźnienie, ponie
waż wstrzymywał zorganizo
wanie spółdzielni, motywując 
to faktem, że nie dysponuje 
ona Jeszcze wymaganym area
łem ziemi, tj. 100 hektarami.

Poważnym błędem, który 
Popełniali poprzednio spół
dzielcy z Nleprowic, było izo
lowanie 6lę od chłopów go
spodarujących Indywidualnie. 
Naprawienie tego błędu spo
wodowało poważny wzrost za
interesowania spółdzielnią 
wśród chłopów gospodarują
cych indywidualnie, którzy po 
magają np. w budowle zespo
łowej obory.

Mówca ostro krytykuje wy 
dział polityczny miejscowego 
POM-u, który nie udziela 
spółdzielni pomocy politycz
nej. Zarzuca on również 
gmlnnei 1 powiatowej radom 
narodowym, że nie Interesują 
się spółdzielnią 1 wskazuje na 
poważne braki w pracy gmin
nej spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska", która niedbale za
opatruje gromadę. Ostro pięt

nuje Paźdzlurskl niską Jakość 
wozów gospodarskich sprzeda- 
wanych chłopom.

Leon Stasiak — I sekretarz 
KW w Poznaniu poddaje sa- 
mokrytycznej ocenie przebieg 
pracy Instancji I aktywu par
tyjnego województw© na polu 
umacniania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Jako źródła siar 
Rości te| pracy mówca wskazu- 
le niedostateczne kierownic
two ze strony Instancji par 
tylnych, odrywanie zagadnień 
politycznych od gospodar
czych 1 częste Jeszcz© pomija
ni© podstawowych organizacji 
partyjnych przy rozwlązywa 
nlu ważnych zagadnień.

Analizująo następnie przy
czyny hamujące szybszy wzrost 
spółdzielczości produkcyjnej I 
nrodukc.il rolniczej na wsi po
znańskiej — mówca wskazuje, 
że słaba Jest jeszcze łączność 
organizacji partyjnych z bie
dotą, co ułatwia kułacki wy
zysk. Niewłaściwy Jest często 
-tosunek do średnlaka, w któ
rym niektórzy aktywiści i 
członkowie partii wciąż widzą 
ledynle dostawcę, © nie produ
centa,, wymagającego troskli
wej opieki i pomocy. Jako Je
dno z ważnych źródeł słabo
ści w pracy partyjnej na wsi 
mówc© wymienia też zastępo
wani© żywej działalności po- 
Utyczno uśwladamlająceJ admi
nistrowaniem j komenderowa
niem.

Po IX Plenum — stwierdza 
mówc© — znacznie poprawiła 
się praca partyjna na wsi wiel
kopolskiej. M|mo to Jednak ak
tyw partyjny nie zawsze Jesz
cze docenia takie np. sprawy, 
Hk proste formy zbliżania chlo 
pów do spółdzielczości.

Wybory
do Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA. Na całym obszarze Kraju Rad odbyły się
14 bm. w atmo.sfeize ogromnego entuzjazmu patriotycz
nego wybory do Rady Najwyższej ZSRR.

W Moskwie panowała Jesz
cze głęboka noc, gdy na rar 
dziecklm Dalekim Wschodzie 
wyborcy oddawali 6W© głosy.

Punktualnie o godzinie 6 ra 
no przybyli pierwsi wyborcy 
do koml6|l wyborczych w Mo- 
skwle. Mieszkańców Mcekwy 
reprezentować będzie w obu Iz
bach parlamentu radzieckiego
— w Radzie Związku i Radzi© 
Narodowości — 19 deputowa
nych. Wśród kandydujących 
do Rady Związku z ramienia 
moskiewskich okręgów wybór 
czych znajdują się: Przewodni 
czący Rady Ministrów ZSRR
— G. M. Malenkow, pierwszy 
zastępca przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR, Minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR
— W. M. Mołotow, pierwszy 
sekretarz KG KPZR — N. S. 
Chruszczów, murarz I. Sz.lr- 
kow, nauczycielka J. Martla- 
nowa. tokarz P. Byków i in
ni. Do Rady Narodowości kan 
dyduje m. In. pierwszy zastęp 
ca. przewodniczącego Rady Mi 
nlstrów ZSRR, minister Obro
ny Narodowej ZSRR — N. A. 
Bułganln. W Lenlngradzklm 
okręgu wyborczym Moskwy 
wiele komisji wyborczych mle 
ścl się w nowych gmachach 
wybudowanych w ciągu ostat
nich lat. Powstała tu cała no
wa dzielnica., w któreI otr/y- 
mało mieszkania, ćwierć mlHo 
na osób.

Jedna z komisji wyborczych 
Mołotowsklego okręgu wybor
czego mieści się we wspania
łym gmachu pałacu budowni
czych Metra Moskiewskiego, 
którzy uczcili dzień wyborów 
oddaniem do użytku ostatnie
go odcinka Unii okrężnei me
tra.

Świąteczny wygląd przy
brał w dniu wyborów Lenin
grad. Na liście kandydatów 
do Rady Najwyższej, wysunię 
tych przez mieszkańców Lenin 
gradu, znajdują 61ę -m. In. prze 
wodnlczący Prezydium Rady 
Najwyższe| ZSRR — K. .1. 
Worószyłow, tkaczka M. Ma- 
tlertkowa, znany uczony A. I>e 
biedlew. pisarz N. Tichonow, 
aktor N. Czerkasow 1 inni.

Leon Stasiak krytykuje biu
rokratyczny styl pracy Mini
sterstwa Rolnictwa, które za
lewem zarządzeń | Instrukcji 
absorbuje aparat Wydziału 
Rolnictwa I Leśnictwa Woj. 
RN. utrudniając mu konkretną 
pracę w terenie.

Aleksandra Wolska, I se
kretarz Komitetu Powiatowe
go w Kwidzynli), podkreśliła, 
że po IX Plenum sprawy wzro
stu produkcji rolniczej, rozwo 
|u gospodarki spółdzielczej, 
pomocy dla gospodarki Indywi
dualnej chłopów pracujących 
— stały się centralnymi zaga
dnieniami w pracy powlatcwel 
organizacji partyjnej. W opar
ciu o wytyczne IX Plenum or
ganizacja przystąpiła do pla
nowej pracy, rozwijając m. In 
szeroką akcję, zmierzającą do 
upowszechnienia nowych me
tod gospodarowania, do dalsze
go podniesienia kultury u- 
praw.

Główną słabością pracy or- 
ganlzacji Jest niedostateczna 
leszcze działalność polltyczno- 
wychowawcza, co znalazło o- 
'tatnlo wyraz m. ln. w zwolnie
niu tempa rozwoju spółdzielń’ 
produkcyjnych, Jak również w 
zbyt słabej współpracy spół
dzielców z indywidualnie go
spodarującym chłopstwem pra
cującym. Niedostateczna Jest 
’akż© współpraca organizacji 
partyjnej z organizacjami ma
sowymi, a w szczególności ze 
Związkiem Młodzieży Polskiej

Dalszy ciąg sprawozdania z 
przebiegu obrad szóstego dnia 
II Zjazdu PZPR zamieścimy 
w numerze następnym.

W sprawozdaniu z przebie
gu wyborów Agencja TASS 
podaje: dz.leń wyborów był 
świętem ogólnonarodowym. O 
bywatele radzieccy powita.il 
ten dzień nowymi sukcesami 
we wszystkich dziedzinach ży
cia gospodarczego 1 kultural
nego. Swym aktywnym udzia
łem w wyborach zamanlfeeto 
wali oni swą zwartość wokół 
Partii Komunistyczne! 1 Rzą
du Radzieckiego, swą goto
wość poświęcenia wszystkich 
sił sprawi© dalszego rozkwitu 
państwa radzieckiego — O6to| 
przyjaźni narodów i pokoju na 
świecie.

0 KABUL (Afganistan)
Wskutek silnych 1 trwsjąeych 

od dłuższego czasu deszczów wie
le rzek wystąpiło z brzegów. 
W rejonie miasta Czehansura wo
dy zalały 79 wsi 1 zniszczyły za
siewy.

Około 15 tys. osób straciło dach 
nad głową.

• DELHI
Rząd Indii odmówił udzielenia 

wiz grupie oficerów amerykań
skich, którzy mieli udać slą do 
Kaszmiru w charakterze „obser
watorów ONZU

• WIEDEŃ
1J marca w Wiedniu rozpoczęły 

się obrady OgólnoaustrlackleJ Kon 
ferencjl Obrońców pokoju, na 
którą przybyło przeszło 400 delega 
tów z całej Austrii oraz wielu 
przedstawIcleU ruchu obrońców 
pokoju z Francji, Włoch, Węgier, 
Czechosłowacji 1 innych krajów.

• TEHERAN
Podano tu oficjalnie do wiado

mości. te były minister Spraw Za 
granicznych Iranu — Hosseln Fa- 
temi, którego policja poszukiwała 
od chwili obalenia rządu Mossadl- 
ka — został aresztowany w dniu 
13 marca.

(Dokończenie t 8 str.)

Na naszą partię, czołową 
siłę państwa ludowego | bu
downictwa socjalistycznego w 
Polsce, spoglądają miliono
we masy chłopów praculących, 
zdając sobie w pełń) sprawę, 
że właśnie ona niesie na 
swych barkach główną odpo
wiedzialność za losy kraju, 
wskazu |e kierunek całemu wy 
sitkowi narodu Ale równo
cześnie z tym po IX Plenum 
poważnie wzrosły wymagania. 
Jakie chłop pracujący stawfa 
naszym organizacjom, na
szym działaczom partyjnym, 
całej nas?©) pracy na wsi.

Zadania oracy partyjnej na 
wsi stają się obecnie trudnie) 
’7e 1 bardzlei skomplikowane, 
gdyż kierować walką mas 
chłopskich o rozwój produkcji 
można tylko konkretnie ze 
znajomością rzeczy, ze znajo
mością spraw agronomii 1 
zootechniki, handlu 1 admi
nistracji, konkretnych warun
ków powiatu 1 gromady, eko
nomiki gospodarstw chłop
skich, epółdzlelnl produkcyj
nych 1 PGR.

Trzeba skończyć z poglą
dem, panoszącym się w umy
słach wielu pracowników apa 
ratu partyjnego, uważających, 
że mogą oni nie znać się na 
rolnictwie, na postępowych 
metodach uprawy roli i hodo
wli, że znajomość tych spraw 
mogą pozostawiać specjali
stom, bezpartyjnym fachow
com.

Aktyw partyjny pracujący 
na wsi musi zdobyć podstawo 
we wiadomości z dziedziny 
wiedzy rolniczej | ekonomiki 
wsi -- Inaczej nie potrafi 
przewodzić chłopom pracują
cym w walce o podniesienie 
produkcji rolnej.

Był taki okres, kiedy partia 
wzywała swe kadry, by uczyły 
się trudnei sztuki kierowania 
przemysłem, by opanowały 
ekonomikę 1 technikę przemy 
słu. Nasz aktyw wykonał tó 
polecenie partii — posiadamy 
dz|ś liczne kadry członków 
partii — kierowników przemy 
słu 1 nracownlków aparatu 
partyjnego, doświadczonych, 
wykwalifikowanych, znają
cych się na rzecze. Podobny 
przejom musimy osiągnąć rów 
nleż' w dziedzinie rolnictwa.

Mimo wszelkich gromkich 
słów na temat zrozumienia 1 
doceniania wagi rolnictwa 
tkwi jeszcze w wielu naszych 
organizacjach partyjnych głę
boko niesłuszny, lekceważący, 
wlelkopańskl stosunek do za
gadnień wsi 1 rolnictwa. Sto
sunek ten często ujawnia 
6ię wtedy, kiedy od dekla
macji i deklaracji trzebi 
fmzejść do praktyki, do za- 
atwiania konkretnych spraw. 

Czym. |eśli nie takim właśnie 
lekceważącym stosunkiem do 
spraw rolnictwa można tłuma
czyć fakt, że dotąd nie Jest ob 
sadzona poważna część stano
wisk w wydziałach politycz
nych POM, ą dobór tych, któ- 
rzy tam zostali skierowani, 
świadczył niejednokrotnie 
o skandal|c7ne.| lekkomyślno
ści komitetów partyjnych, za
twierdzających te kandydatu
ry? Czym Innym objaśnić, że 
Jeszcze dziś, po IX Plenum, 
mamy takfe komitety powiało 
we, a nawet wojewódzkie, któ 
re korzystają z każdej nada
rzającej się okazji, by wyciąg
nąć co zdolniejszych pracowni 
ków POM, państwowej służby 
rolnej 1 innych instytucji z 
pracy w rolnictwie? Najwyż
szy czas, by dokonać tu zasad 
niczego przełomu I do spraw 
rolnictwa odnosić się z całą 
powagą, na Jaką one zasługu
ją-

Trzeba, aby wszyscy zrozu
mieli, że miejsce najlepszych 
specjalistów rolnictwa Jest wła 
śnie w PQM 1 w PGR, że trze
ba 6tale podnosić autorytet 
tych specjalistów, otaczać Ich 
serdeczną, partyjną opieką.

Wielka siła ukrytej energii 
1 aktywności, tkwiąca w mltlo 
nowych rzeszach członków or
ganizacji społecznych na wsi, 
nie została dotąd Jeszcze w 
pełni wyzwolona I skierowana 
przez partię do walki o ro
zwój rolnictwa. W terenie 
cze6to występowała błędna 1 

szkodliwa praktyka dyrygowa 
nla tymi organizacjami. Nie 
biliśmy się dostatecznie o to. 
by dać ujście aktywności mi
lionowe] masy ich członków.

Pomóc aktywistom ZSCh. 
zmobilizować członków tej or 
gan lzac|| do walki o wzrost 
nrodukcll. do pomnażania sze
regów przodowników rolnict
wa — oto ledno z głównych 
zadań organizacji partyjnych 
na wsi.

Rady gromadzkie, które wy 
hlerzemy w nledaleklel przy
szłości — służyć będą dalsze
mu zbliżeniu władzy ludowej 
do mas chłopskich, szerszemu 
wciąganiu tych mas do zarzą
dzania sprawami publicznymi 
I gospodarką, rozbudzeniu ich 
ektywnoścl polltycz.nej 1 pro 
dukcyfnej. Zadaniem organlza 
c.|i partyjnych w nowopowsta
łych gromadach będzie — czu 
wać nad tym, aby rady gro
madzkie stały się organizato
rami podnoszenia produkcji.

Nasz program rozwoju wsi. 
lei dobrobytu, kultury 1 po
stępu, rozszerza pole dla uja
wnienia 1 rozwoju talentów | 
zdolności młodzieży chłop 
sklei, otwiera jej drogę do no
wych zawodów, wymaga stwo 
rżenia wielotysięcznych kadr 
wysokokwalifikowanych, wy
kształconych specjalistów rol
nictwa.

ZMP potrafi zmobilizować 
setki tysięcy chłopców 1 dziew 
cząt wiejskich, dla wykonania 
bojowych zadań, które partia 
stawiała przed narodem. Po
móc mu. w oparciu o nasz pro 
gram działania, porwać mło
dzież chłopską do nowych 
twórczych czynów — oto wa
żne zadanie organizacji par
tyjnych na wsi.

Z wlelkopańsklm stosun
kiem 1 powierzchownością w 
traktowaniu 6praw rolnlctwą 
ściśle wtążą się głęboko nie
słuszne. a niestety dość roz 
powszechnlpne wśród naszego 
aktywu metody komenderowa 
nla 1 dyrygowania w stosunku 
zarówno do członków partii, 
jak 1 bezpartyjnych chłopów 
pracujących, w stosunku do 
organlzacll masowych wsi. Te 
go rodzaju metody kierowa
nia ea szczególnie szkodliwe 
w rolnictwie, którego skompli 
kowane zagadnienia n'e zno
szą komenderowania. Stosowa 
nie takich metod może przy
nieść poważne szkody rozwojo
wi rolnictwa i całel gosp.odar
ce narodowej, szkodzi sojuszo
wi robotniczo - chłopskiemu.

Przy kierowaniu walką o 
rozwój produkcji rolnlczel 
trzeba pamiętać o tym. że me
tody kampanllnoścl. s?turmo- 
woścl. nagłych zrywów | na
stępujących no nich b‘errioścl 
aa w rolnictwie wylatkowo 
szkodPwe. Ro1n'k zbiera, la
tem plonv z ziarna, zasianego 
popr7edn'ei jesieni, a warunki 
dla wysokich urodzątów siwa 
rza praca nie Jednego tylko, 
lecz szeregu lat.

Wynika stad dla naszych or 
ganlzacji 1 Instancji partyl- 
nvch konieczność zajmowania 
«!e snrawaml produkcyjnymi 
we| nie c-d wypadku do wynad 
ku. od akcll do ekc'1, pi" sta
le, systematycznie, na codzleń.

Co Jest jedną z najważniej
szych przesłanek, by nasze 
organizacje partvine wykona
ły trudne i doniosłe zadania, 
stojące przed nami?

Znać ludzi i umieć pracować 
z ludźmi. Każdy powiat, każde 
województwo ma swoich przo
dujących spółdzielców 1 chło
pów indywidualnych, mistrzów 
urodzajów 1 hodowli, swoich 
czołowych agronomów 1 zoote
chników, swoich przodujących 
organizatorów produkcji rolni
cze] — ludzi mądrych 1 do
świadczonych, oddanych wła
dzy ludowej, pełnych twórczej 
inicjatywy i pomysłowości, zna 
Jących swój teren, właściwości 
jego gleby i kaprysy jego kli
matu, umiejących właśnie w 
tych warunkach wydzierać zie
mi wysokie plony, osiągać naj 
lepsze rezultaty w hodowli. Z 
nimi i wśród nich, pomagając 
im w pracy 1 czerpiąc z ich do 
świadczeń wskazówki dla włas 
nej pracy, rozwijając ich osiąg 

nlęcia i podciągając innych do 
Icb poziomu, mml •»rzede 
wszystkim działać pracownik 
partyjny, który chc® wypełnić 
nasze wielkie zadania. Praca » 
ludźmi, z przodulącyml ludźmi 
wsi indywidualnej, wsi spół
dzielczej, państwowych gospo
darstw rolnych — oto co itanrt 
wi decydujące ogniwo w walce 
o rozwój produkcji rolniczej ■< 
kraju.

Towarzysze!

Wielkie 1 odpowiedzialna 
,'est zndante. które stawiamy 
przed krajem — zadanie PW 
śpieszenia rozwoju produkcji 
rolnictwa. Jest to sprawą ży
wotna dl© całego ludu pracu
jącego miast 1 wsi, spraw© o- 
gólnonarodowa. To zadani® 
wielkie, obliczone na długą 
metę, wymagfllące systematycz
nej, codzlennei pracy, zada
nie, które możemy wykonać 
tjlko wspólnym wysiłkiem ma© 
ludowych, państwa ludowego 1 
partii.

Chodzi o to. aby zapewnić 
warunki dla stałego wzrostu 
dobrobytu całego narodu. Cho- 
d7i o to, aby rozwijać produk
cję rolniczą, ą zarazem budo
wać nową wieś polską zamoż
ną i kulturalną — wieś »ocja- 
lityczną. Dlatego zwracamy 
się do całego narodu z wezwa
niem do udziału w tym wiel
kim dziele.

Zwracamy się z nim do na
szej bohaterskiej klasy robot
niczej, przodującej siły naszego 
narodu. Dźwiga ona na sobie od 
powiedzlalność z© losy całego 
kraju, tym większa więc musi 
być jej odpowfedzlaJność za 
walkę toczącą się na wsi. Nfech 
nasze wlelkje ośrodki proleta
riackie, okryte chwałą w nie
jednej zwycięskiej bitwie o so
cjalizm, w bitwie o wzrost 
nrodukcjl rolnictwa pośpieszą 
swym braciom — ludziom pra
cy na wsi z pomocą produk
cyjną. organizacyjną 1 poli
tyczną. skierują na wieś ty
siące najlepszych swych przed
stawicieli.

Zwracamy sfę z wezwaniem 
do chłopów pracujących, od któ 
rych przede wszystkim zależy 
szybszy wzrost produkcji roi- 
n'czej: niech czyn przed7.|a,z- 
dowy setek tysięcy przodują
cych chłopów stanie się po
czątkiem wielkiego ruchu, o- 
bejmującego całą pracującą 
wfeś polską. Pomoc państwa 
pomnóżcie własnym wysił
kiem! Z Jeszcz© większym za
pałem walczcie o wzrost plo
nów, o rozwój hodowli, © pod
niesienie własnego dobrobytu
I zwiększenie siły państwa lu
dowego. Chłop pracujący — 
wierny sojusznik robotnika — 
pójdzie wraz 7 nami ku lepsze
mu życiu w mieście i na wsi. 
ku sprawiedliwości społecznej, 
K'i socjalizmowi.

Zwracamy się z wezwaniem 
do kobiet na wsi 1 w mieście, 
by wzięły leszcze bardziej ak
tywny udział w walce laką to 
czymy dla dobra Ich rodzin, 
dla szczęścia Ich dzjecl.

Zwracamy się z wezwaniem 
do młodzieży, do młodego po 
kolenia Polski Ludowej: wab 
ka do którei was wzywamy, 
to walka o waszą przyszłość. 
Niech wzorem waszym będą 
wasi rówieśnicy — bohaterska 
młodzież radziecka, która na 
zew partii 6tanęla do pracy 
nad wcieleniem w życie wiel
kiego programu rozwoju rolni 
ctwa radzieckiego 1 o prze
kształcenie w urodzajne pola 
milionów hektarów nowych 
ziem.

< Wnieście cały 6wój mło
dzieńczy zapał 1 entuzjazm, 
wszystkie swe siły do walki 
o rozkwit rolnictwa tak. Jak 
wnosiliście Je dotąd w nasze 
wielkie budowle socjalizmu.

Pod przewodem naszej par
tit, skupiając wokół niej 
wszystkie patriotyczne siły na 
rodu, wykonamy zadania rol- 
rlctwa, postawione przez
II Zjazd, przysporzymy sil na< 
szeJ ludowej ojczyźnie.

nrodukc.il
powita.il


Najlepsze tegoroczne osiągnięcia 
w rolnictwie — pokazane będą 
na wystawach powiatowych Piłkarze wystartowali

KOSZALIN — W sali przy ul. 
Pawła Findera 12 
.,Odzyskane szczęście".

Seanse godz. 11 1 20.
„Młoda Gwardia**—Rokossowo — 

„Trzcinowe dzwony".
Seans godz. 11*.
SŁUPSK — „Polonia" —' ' 

„Straśnica w górach".
Seanse godz. tś. 12 i 20.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Ctuk i Hek".
Seans godz. IŁ
DARŁOWO — „Bajka" — 

„Admirał Uszakow".
Seans godz. 1).
USTKA — ..Delfin" — 

..s s „Orzeł" zaginął".
Seans godz. 10.
BIAŁOGARD — ..Bałtyk" — 

„.Śpiewają skowronki".
Seanse godz. 17 1 10.
BYTÓW — „Albatros" —

„Skandal w Clochemerle**.
Seans godz. 1Ł
CZŁUCHÓW — „Uciecha" — 

„Radziecka Litwa".
Seans godz. 10.
DRAWSKO — „Drawa" — 

„Śmiali ludzie**.
Seans godz. 10.
MIASTKO — „Grażyna" — 

„Mitria Kokor".
Seans godz. 10.
KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 

nieczynne.
SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 

„,Guramlszwili".
Seanse godz. 17 1 19.
ZŁOT0W — „Rodło" — 

„Aleksander Newski".
Seans godz. 19.
WAŁCZ — „Tęcza" — 

„Danka".
Seans godz. 19.
CZAPLINEK — „Piast" — 

„Wiosna".
Seans godz. 19.
ZŁOCIENIEC — „Mewa" — 

„Dolina śmierci*’.
Seans godz. 19.
UWAGAt Repertuar kin poda- 

Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

W związku z obchodami 10-le- 
cio Polski Ludowej przygotowuje 
się na wsi masowq imprezę po
lityczno-gospodarczą, a mianowi
cie 140 powiatowych wystaw rol
niczych. Celem tych wystaw, któ
re zorganizowane będą w okresie 
tegorocznych dożynek, jest poka
zanie, w jaki sposób rolnicy do- 
nego powiatu realizują nakreślo
ny przez partię program szybkie
go rozwoju rolnictwa, jako niezbę 
dnego warunku podniesienia sto
py życiowej ludzi pracy miast i 
wsi.

Wystawy zobrazują drogi rozwo 
ju rolnictwa w danym powiecie w

Krzvże Zasługi 
dla 

przodujących kobiet
Na akademii poświęconej 

Międzynarodowemu Dniu Ko
biet, która odbyta się w Ko
szalinie wiceprzewodnicząca 
Prezydium Woj. RN w Kosza
linie tow. Michałowska w 
Imieniu Rady Państwa odzna
czyła srebrnym Krzyżem Za
sługi ob. Ł. Jakubek, z gminy 
Bytów — nrzodującą gospody
nię wiejską z® wysokie osiąg 
nlęcia w hodowli trzody chlew 
nej oraz brązowym Krzyżem 
Zasługi ob. Kulińską z gmi
ny Role — Za wybitne osiąg
nięcia w pracy społecznej, 
popularyzację i wysoki® o- 
slągnięcia w konkursie hodo
wlanym.

Ponadto sześć aktywlstek 
Ligi Kobiet, otrzymało dyplo
my. które w Imieniu Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet wrę
czyła tow. Czubakowa, przew. 
Żarz. Woj. Ligi Kobiet.

oparciu o zwiększoną pomoc pań
stwa i szeroką aktywizację mas 
chłopskich, metody podnoszenia 
produkcji rolnej, osiągnięcia pro
dukcyjne chłopów gospodarują
cych Indywidualnie i członków 
spóldz elni produkcyjnych, robotni 
ków rolnych z PGR-ów, traktorzy 
stów, służby agronomicznej 
POM-ów, służby rolne] rad na
rodowych itd. Wystawy pokaźą 
również osiągnięcia wsi w dzie
dzinie kultury i oświaty.

Ubiegać się o udział w wysta
wie rolniczej mogą wszyscy chło
pi danego powiatu, wszystkie spól 
dzielnie produkcyjne, PGR-y, 
POM-y i cała służba rolna rad 
porodowych. O umieszczeniu na 
wystawie eksponatów czy plansz, 
przedstawiających ich dorobek i 
wyn ki gospodarcze, decydować 
będą najlepsze osiągnięcia we 
współzawodnictwie, zapoczątkowa 
nym w okresie przed II Zjazdem 
partii. Dlatego też przed radami 
narodowymi, Związkiem Samopo

mocy Chłopskiej, Zw. Zaw. Prac. 
Roi. I Leśn., POM-ami I PGR-ami 
stoi zadanie szerokiego rozwija
nia współzawodnictwa o udział 
w wystawach, udzielania współ
zawodniczącym jak najdalej idą
cej pomocy w wykonywaniu ich 
zobowiązań podjętych dla uczczę 
nia II Zjazdu partii.

Wyróżniające się osiągnięcia 
oceniane będą przez specjalne 
komitety wystawowe, w skład któ 
rych wejdą przedstawiciele rad 
narodowych, ŻSCh, Zw. Zaw. Pra
cowników Rolnych i Leśnych, spól 
dzielni produkcyjnych, POM, 
PGR, cukrowni i innych zakładów 
przemysłu rolnego oraz przodują
cy chłopi gospodarujący indywi
dualnie.

Powiatowe wystawy roln’cze po
łączone będą z licznymi impre
zami kulturalnymi i artystycznymi, 
podczas których zademonstrują 
swój dorobek artystyczny wiejskie 
zespoły świetlicowe i LZS-y. Prze
widuje się również zorganizowa
nie targów zwierząt hodowlanych 
oraz atrakcyjnych kiermaszów, na 
których sprzedawane będą wyro
by przemysłowe, głównie zaś ma
szyny i narzędzia rolnicze jak płu
gi, żniwiarki, wozy itp.

PROGRAM I
17 marzec 1954 (środa)

Wiadomości: 19.00, 20 00, 23.00.
15.30 Dla dzieci — słuch, pt. 

„Tajemnica**. 19.10 Konc. popo
łudniowy. 16.50 Aud. dla kobiet. 
17.00 Wszechnica Radiowa — 
kurs I — pog. pt. „Białko podsta
wą życia" z cyklu: ,przyroda". 
17.20 Muzyka. 18.13 Dla nauczycie
li pog. pt. „Dziecko nerwowe w 
klasie'*. 18.30 pleśni młodzieżowe. 
18.50 „Na fali humoru 1 satyry'*. 
19 03 Konc. 19.45 Aud. dla wsi. 
20.29 Wiad. sport. 20.38 Czeskie me 
lodie ludowe. 20 45 Muzyka. 22.15 
„Klimat terroru" poemat Evo 
Merrlan 22 28 Polska muzyka ka
meralna — Roman statkowskl: 
kwartet smyczkowy nr 5 Es-dur.

W ub. niedziele na stadio
nach i boiskach całej Polski 
nastąpiło uroczyste otwarcie 
sezonu piłkarskiego. W na
szym województwie w ub. nie 
dzielę wystartowali do pierw
szych bojów o punkty piłka
rze klasy A | B oraz Ligi Mię
dzywojewódzkiej.

W Koszalinie pierwsze me
cze o mistrzostwo klasy A 
przyniosły zwycięstwo druży
nom miejscowym. I tak wice
mistrz ,województwa — Gwar
dia — pokonała ambitnie bro- 
nlacą się Unię Połczyn Zdrój 
8:2. zaś Spójnia zwyciężyła 
wysoko białogardzkiego Kole
jarza 5:0.

Oba mecze z powodu złego 
stanu boiska nie stały na wy
sokim poziomie, cieszyły 61ę 
jednak dużym zainteresowa
niem publiczności i obfitowa
ły w wiele emocjonujących 6y 
tuacjl.

W pozostałych spotkaniach 
klasy A uzyskano następujące 
wynikł: w Słupsku Kolejarz 
pokonał Spójnię Złotów 3:0. 
a rezerwy lll-llgowej Gwardii 
zremisowały z koszalińskim 
Startem, w Karlinie — Spójnia

zwyciężyła wysoko Kolejarza 
Świdwin — 10:1, w Szczecin- 
ku — Kolejarz pokonał rezer
wy lll-llgowej Spójni 2:1.

Dobrze rozpoczęli sezon pił
karz® obu naszych drużyn 
(Ii-ligowych. Gwardziści ze 
Słupska, Jak Już podawaliśmy, 
pokonali w ub. niedzielę na 
własnym boisku Inowrocławską 
Unię 7:2, a Spójnia Szczeci
nek wygrała z Kolejarzem Gdy
nia 3:1.

W klasie B Kolejarz Koło
brzeg pokonał swego imienni
ka z Ustki 6:2, LZS Sławno 
wygrał z Budowlanymi Biało
gard 5:2, a LZS Traktor zwy
ciężył darłowską Gwardię 3:0.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

SAMODZIELNEGO starszego księgowego i elektryko oświetlenia 
sceny - zatrudni od zaraz dyrekcja Bałtyckiego Teatru Dramatycz
nego w Koszalinie, ul. Armii Czerwonej nr 1 - tel. 820. (K-81-0)

2 KONSERWATORÓW GAŚNIC z uprawnieniami zatrudni od 
zaraz w podległej bazie Koszalin, ul. Młyńska 26 - Spółdzielnia 
Fracy „Technopoż", Bydgoszcz, ul. Sienkiewicza 39. Podania z od
pisem uprawnień kierować - ul. Młyńska 26, Koszolin, (K-77-0)

KIEROWNIKA Zespołu Kolejowych Zakładów Gastronomicznych 
na terenie woj. koszalińskiego - zaangażują od zaraz Koszalińskie 
Kolejowe Zakłady Gastronomiczne, Zarząd Słupsk, ul. Wojska Pol
skiego 1. (Pierwszeństwo mają ci kandydaci, którzy pracowali już 

w żywieniu zbiorowym). Podania wat z życiorysem składać w 
dziale kadr Zarządu Kolejowych Zakładów Gastronomicznych w Słup, 
sku. Warunki płacy do omówienia na miejscu. (K-80-0)

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, st. księgowego, ref. finansowego 
oraz pianistę - zatrudni Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłop
ska", Kępice, pow. Miastko. Oferty składać w Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska", Kępice, ul. Gen. Świerczewskiego lub 
w PZGS Miastko - dział kadr. Mieszkanie zapewnione. (K-78-0)

1-go STARSZEGO KSIĘGOWEGO do Biura Wojewódzkiego 
w Koszalinie, 1-go KIEROWNIKA MAGAZYNU względnie MAGA
ZYNIERA do Zakładu Czyszczenia Nasion w Sławnie zaangażuje 
od zaraz Biuro Wojewódzkie Centrali Nasiennej w Koszalinie. Zgło
szenia osobiste lub pisemne przyjmuje Centrala Nasienna w Ko
szalinie, ul. Zwycięstwa 151. K-64-0

UWAGA!
MIEJSKI HANDEL DETALICZNY W SZCZECINKU

zawiadamia, że od dnia 15 marca do końca maja br. 
urządza

KIERMASZ WIOSENNY
na którym będzie można zaopatrzyć się w tania 

1 praktyczne artykuły odzieżowe:

1. KONFEKCJA MĘSKA — 2. KONFEKCJA DAMSKA 
3. KONFEKCJA DZIECIĘCA

Kiermasz czynny przy ul. Żukowa (dawniejsza poczekal
nia kina Wolność) w godzinach od 9 do 18 z przerwą 
obiadową od godz. 13—15, a w dni targowe od godz. 8 
do 18 bez przerwy. (K-79-1) DYREKCJA MHD

Alojzy Sroga • ^odc* 2>

Jak to było w Kołobrzegu
Poderwało sic za nim kilkunastu żołnierzy trzymając w rę

ku pepesze i „samozariadki". Ale wiecznie czujny liltlerow- 
skl snajper siedzący gdzieś w pierwszych domach miasta 
odezwał się swym niezmiennym klaśnlęclem doskonałego 
karabinu. Ugodzony w czoło padl z rozkrzyżowanym! r,ir 
mlonami radziecki major. Padali obok niego ranni 1 zabiel 
żołnierze. Ponuro spoglądali na ten widok żołnterze sie
dzący w przydrożnych rowach.

Jeszcze raz grupa żołnierzy radzieckich próbuje zaatar 
kować wroga wprost — od czoła.

Posuwają się strzelcy przydrożnymi rowami. Zza zakrę
tu wypada działo 76 mm. Wspaniała szóstka koni rwie nie
powstrzymanie naprzód. Na dziale sześciu chwatów — ar- 
tylerzystów. Zniszczyć snajpera, zniszczyć CKM ryglujący 
wejście do miasta — oto ambitne żądanie, które postawili 
6obie nieustraszeni żołnierze Annli Radzieckiej.

Działo mknie 6zosa wprost na Niemców. Ale I oni się 
spostrzegli. Zasypu Ją śmiałków dziesiątkami min. Znaczą 
swój tor świetlne piętek i. Mignęło coś czarnego. To Jeden 
z Sirtylerzystów ugodzony padl na zjemlę. Coraz mniejsza 
odległość dzieli szarżujące działo od pierwszych domów. 
Już, już za chwilę ogn'em na wprost wstrzela się w zleJ4- 
cy ogniem budynek. Osadzone w miejscu konie przysia
dają na zadach. Podbiega trzech żołnierzy, by od przodko
wą ć działo i zwrócić Je lufą w stronę miasta. Padają oo 
chwili wszyscy trzej zabici. Walą się na ziemię, rwą uprząż 
wszystkie konie po kolei Pozostali dwaj żyw! z obsługi 
działa- szamocą się z zaczepem łączącym przodek z dzia
łem. I znów Interweniuje hitlerowski snajper. Jodcn z żoł
nierzy bezwładnie pada na lawetę. Ostatni żywy chyłkiem 
umyka do przydrożnego rowu. Na szosie stoi opuszczone 
działo bez ot^ługj. Wala raz po raz miny 1 pociski. Wybu
cha z hukiem a"n inlcją znajdująca się w przodku. Smętn'e 
przedstawia się. to stworzone w ciągu kilkunastu sekun l 
pobojowisko. Martw! ludzie, martwe konie, martwe działo. 
Nie powiódł się odważny manewr. Miasto trzeba zdobywać 
długo, powoli, systematycznie. Leżymy w rowach niby to 
spokojni. Ale ostatnie dwa wyczyny radzieckich żołnierzy 
mimo woli nastrajają pesymistycznie.

— Co będzie z namj za chwilę — zadajemy sobie pyta
nie. a nie znajdując odpowiedzi wracamy myślą do tego co 
Już było. Do zwycięskich walk, do ostatnich dni — trium
falnego pochodu od Czaplinka, c'o dawnych, już zapomnia
nych dni pokoju.

— Bój to będzie ostatni —• intonuje ktoś cicho. Patrzy

my zdumieni. W te| chwili śpiewać? Ale mimo woli za
czynamy nucić półgłosem słowa „Międzynarodówki". Nie 
wszyscy znają słowa, nie wszyscy, zwłaszcza cl młodsi wie
dzą, Jaka to Jest pleśń, ale powoli, powoli następuje ulga.

— Tak jest, bój to będzie ostatni — rozprostowuje się 
Kostin. gdyśmy skończyli śpiewać. Przeciąga się tak, Jak 
na ojcowym gc-s-podarstwie do roboty w żniwa.

Ech, lepiej byłoby już iść naprzód — myślę 1 pewny Je
stem. że w tej chwili myśli tak większość mych żołnierzy. 
Pryśnie wtedy nastrój niepewności. Wtedy wiadomo — 
trzeba iść naprzód. Iść naprzód, biec. Wykonać zadanie.,.

Przypadając do ziemi biegi w moją śtronę goniec ze 
sztabu łiatalionu.

Przygotować sle do natarcia. Zaraz ruszamy.
— Przygotować się do natarcia.... — idzie błyskawicznie 

po linii.
Na lewym skrzydle zagrały działa. Ciężkie postękiwanie 

dalekonośnych dział, urywany ryk kattuazy. Ruszyła. 6 Dy
wizja Piechoty naszej armii. Rozpoczynał się szturm Ko
łobrzegu. -

Obok nas zrywa się do ataku 1 batalion. Rozgorączko
wani oficerowie biegną z wyciągniętymi pistoletami w ręku, 
wskazując artylerzystom pobliskie cele — nieprzyjacielskie 
bunkry 1 stanowiska ogniowe.

Rozpętała się burza pocisków. Furcząc przelatywały nad 
nami pociski niemieckie, rwąc się nie opodal i obrzucając 
n.is setkami odłamków. Odpowiadały im, zrazu rzadko, na
sze działa wyszukując faszystowskie gniazda.

Poczułem coś gorącego na dłoni, zaszumiało nad głową; 
pochyloną nad ziemią. Odłamki min podziurawiły płaszcz 
1 czapkę. Z przejęciem oglądałem wypalone dziury, zado
wolony. że znalazłem coś. co na chwilę oderwało mnie od 
bezustannego wpatrywania się w przód.

Daleki, przeciągły wrzask wyrwał mnie z zadumy. Przy 
pierwszych domach, jeszcze przed kanałem, robił 61ę ruch. 
Pierwszy batalion rozpoczynał szturm. Rozbrykały się kule 
ręcznych 1 maszynowych karabinów. Terkotały bez przerwy 
automaty polskie 1 niemieckie, waliły raz po rag, rusznice 
przeciwpancerne, zastępujące w natarciu działa połowę.

Nacierający przypadli do ziemi rażeni huraganowym og
niem. na topniejącym śniegu czerniły się sylwetki leżących, 
gotowe w każdei chwili do skoku.

Wyląc, bezustannie padały w pobliżu żołnierzy dziesiąt
ki min niemieckich zagradzając dalszą drogę. Jęcząc ci
cho, dawali znać o sobie ranni, oczekujący od zdrowych 
kolegów pomocy. Z

Poderwano 61ę Jeszcze raz. Na próżno. Ściana ognia za
grodziła dalszy bieg, powstrzymała Impet natarcia.

Szarzało powoli nlelx> zasnute czarnym dymem z palą
cych się budynków na skraju miasta. Chyłkiem, pod osło
ni ciemności wycofywano się w tył do bezpieczniejszego 
miejsca, by tam stwierdzić, że połowa kompanii jest wy
bita lub ranna.

(D. ć. n.)

I Liga
CWKS — Ogniwo Kra

ków 0:0.
Unia Chorzów — Kolejarz 

Poznań l.'0.
Gwardia Kraków — Gwar

dia Warszawa 3:0.
Gwardia Bydgoszcz — Bu

dowlani Chorzów 0:1.
Włókniarz Łódź — Ogniwo 

Bytom 2:2.

II Liga
Budowlani Gdańsk — Gór

nik Zabrze 1:2.
Gwardia Kielce — Ogniwo 

Tarnów 4:3.
Ogniwo Wrocław — Kole

jarz W-wa 1:1.
Budowlani Opole — Stal 

Sosnowiec 1:4.
Górnik Wałbrzych — Włók

niarz Kraków 2:1.

Jeszcze jeden tytuł 
Klabińskiego

W Nysie odbyły się kolar
skie mistrzostwa Polski w 
biegu na przełaj. -Tytuł mi
strza Polski zdobył Klablńskt 
(Gwardią), uzyskując na trasie 
długości 28,5 km czas 
55:50:00, Dalsze miejsca zar 
jęli: 2. Więckowski (CWKS)
— 55:50,02, 3. Królak (CWKS)
— 55:50,04.

Turniej 
w Bukareszcie

N'a międzynarodowym tur
nieju szachowym w Bukaresz
cie dogrywano odłożone par
tie.

Wadę (Nowa Zelandia) i 
Szaho (Węgry) poddali się bez 
wznawiania gry Njezmletdlno- 
wl (ZSRR), a Filip (CSR) - 
Chołmonowl (ZSRR), Balanel 
(Rumunia) przegrał z Stahl- 
berglem (Szwecja), Trojanescu 
(Rumunia) wygrał z Paoll 
(Wloclw) i zremisował z Pach- 
maner“(CSR).

Po 10 rundach w tabeli tur
nieju prowadzi Pachman 
(CSR) 1 Nlezmtetdinow 
(ZSRR) — po 7,5 pkt. przed 
Korcznojem (ZSRR) i Iiluge- 
ram (Węgry) — po 7 pkt.

Narady 
korespondentów

W dniu 18 bm. (czwartek) 
o godz. 17 w Komitecie Miej
skim PZPR w Koszalinie odbę
dzie się narada koresponden 
tów „Głosu Koszalińskiego" z 
terenu miasta Koszalina. ■»

* ♦ *
V/ dniu 20 bm. (sobota) o 

godz. 10-tej, w sali wykłado
wej Komtetu Powiatowego 
PZPR w Wałczu odbędzie się 
narada korespondentów „Gło
su Koszalińskiego" z powiatu 
wałeckiego oraz kolegium 
„Wiadomości Wałeckich".* * *

W dniu 18 bm. (czwartek) 
o godz. 9-tej w sali wykłado
wej Komitetu Powiatowego 
PZPR w Szczecinko odbędzie 
się narado korespondentów 
„Gtosu Koszalińskiego" z po- 
wiotu Szczecinek i kolegium 
„Wiadomości Szezecineck!ch".

♦ * *
Ze względu na ważność na

rad przybycie wszystkich ko
respondentów obowiązkowe.
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